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Dziesięciolecie wyzwolen ia  Wilna.
Dziesięć lat tem u, o rannej go­

dzinie zbudziły Wilnian strzały, k tó ­
re większa część mieu7kj ńców przy­
pisyw ała jakimś epizodycznym  za­
targom  bolszewickim. D opiero w zm a­
gający się hałas i terkot karabinów  
m a szynowych, okrzyki wreszcie i uj­
rzane tu  ówcLie przez okna m un­
dury, siwe, inne, tw arze chude i 
zm ęczone, lecz jasne i oprom ienio­
ne entuzjazm em , dały poznać, że 
dzieje się coś niezw ykłego. Niezwyk­
łego, ale spodziew anego! N a s i! Po- 
lac3T! Ułani 1 C to  słowa, które ze— 
łzami wziuszejiia zabrzmiały pośród 
zaułków i ulic WLna. L udnejć  bieg­
ła nie pom na niebezpieczeństw a na 
pom oc w o j s k u  polskiem u. Nosili u- 
bogie zapasy, zbierali rannych skau- 
c. . skautki, robotnicy, baL.ny pocz­
ciwe. W ojsko, koło 1000 ułanów pod 
wodzą Beliny, nadludzkim  wysiłkiem 
wdarło się do m iasta 'o świcie i za­
jęło dworzec, slcąd zar~z przy po­
mocy az elnych kolejowców ruszył 
pociąg po piechotę do Lidy, wziętej 
przed paru dniami. W net zawrzała 
wałka uliczna i przez kilka godzin 
m iasto srało w ogrńu, nawe ■ zaczęło 
być nanowo z< jm ow ane przez bol­
szewików, którzy, opatrzyw szy się, 
ruszylf całą siłą. N adejście piechoty 
przew ażyło szalę zwycięstwa i kres 
po łciy ło  śm iertelnej trw odze Wil- 
r ian, Dziwnym trafem  przyjście o- 
patrznościowe ułanów wypadło w 
dzień Zm artw ychw stanie Bożrgu i 
stało się. cudownym  symb ulem odro­
dzenia i pow stania z“m artwych. W ił 
nianie z wolnem już sercem  śpiew ać 
wreszcie mogli. „W esoły nam  dz : 
dz.eń nastał".

W  kilka dni potem  JÓ7ef Piłsud- 
sk na czele swoich wiarusów wjez- 
d sał do W ilna tryum  alrie . L sgjo- 
n iśt. dotrzym an słowa: spełnili Jego 
życzenie, dali Mu W ilno na W iel­
kanoc.

K ażdem u, kto się nad tym nie­
zwykłym wysiłkiem woli zamyśli, 
przychodź na myśl, iż nietylko si­
ła oręża, k tóra była tak  nikła, sp ra­
wiła ten  cud. Zbiorow a wola, m od­
litwa, bezmi erni m ęka tego m iasta, 
k tó ra  p rze p e łn ia  kielich, pragnienie 
ratunku, oczekiwanie, wszystko to 
walczyło razem. I duchy um ęczonych 
tu  w W ilnie o :cow, dziadów, p ra­
dziadów, i krew  przelana tej ziemi, 
w oiała o pom oc dla tego pokolenia, 
co miało doczekać wolności.

W  dziejach św iata, w dziejach

wojskowości, niezwyiołem zdarze­
niem było zdobyci W ilna. Tak 
małe siły, tak  daleka była droga, 
tyle przeszkód od 6woich i obcych. 
Prócz Piłsudskiego i Jego wiernych 
druhów  nikt nie m arzył o możliwo­
ści wzięcia Wilna, a wielu przestrze­
gało przed  niemożliwością. O  tem 
m uszą dobrze W ilnianie pam iętać, 
że najbardziej i jedynie świadomie, 
realnie, o ich zbawieniu z na jc ięż ­
szej niewoli myślał syn lej ziemi 
wileńskiej Józef Piłsudski.

O n też^zaj^w szy  W ilno, wydał 
słynną odezw ę do ludności W . Ks. 
Litewskiego. K ażda narodow ość 
m ogła tam  znaleźć swój program , 
zapew nienie c wych swobód i roz­
woju. Później~ze w ypadki i intrygi 
polityczne spaczyły tę  odezwę. 
Jej hasła zm ąciła nacjonalistyczna 
agitacja, szerząca wśród cLloci tej 
ziemi niechęć, nieufność i n iena­
wiść.

Piękny, wspaniały dzień zwycię­
stwa, bohaterstw o Legjonów zmą­
cone zostało zachłanność ą partyj 
politycznych, w których górował 
ciasny fanatyzm , chęć suprem acji 
jednych nad drugiemi i rzucanie 
kamieni pod nogi tym, co szersze 
mieli poglądy, co uważali, ze ziemie 
W . Ks. Litew skiego dla wszystkich 
zam ieszkujących je narodów  obczy­
zną są odw ieczną i ż e  m ają do nich 
piaw o. -

T o też prócz rt>doś_. dnia dzi­
siejszego, w zakątkach myśli śnić 
się będzie sm ętne w spom nienie, że 
mogło być inaczej, jeszcze lepiej, 
że inne mogły być gran.ee obu 
krajów nam  bliskich i drogich, że 
gdy my tu cieszyć się tą  rocznicą 
będziem y, poza sztuczną granicą, na 
zachód, dla rodaków  naszych będzie 
to dzie.s sm utku.

A le niech to n i t  wpływn nf\ 
usposobienie W ilnian; wspom inać 
będą dzień wielki w historji m iasta, 
w spom inać będą  własne męstwo, 
dzielną pom oc kolejarzy, ofiarność 
kobiet, dzieci, ludzi ubogich, po­
święcenie kołnierzy.

Im ten  hołd oddajm y, im w pierw ­
szym rzędzie. Potem  rozpam iętyw u- 
ąc ten dzień niezwykły, radosny 

i straszny, pam iętajm y o tem, że 
za taki dzień płacić losom trzeba 
długiem łatana owocnej i ofiarnej 
pracy.

Hel, Romer.

Z. 0 . W. dc byłych uczestników
wojny.

19 kw ietnia r. b. nr:ja 10 lat od 
chwili wyzwolenia W ilna. Z darzenie 
to jest pam iętne wszystkim. Nie 
trzeba -w ięc podkreślać i tłom aczyć 
wielkiego znaczenia tej radosnej 
rocznicy, W yzwolenie W ilna w roku 

19—to nie tylko świetny czyn 
wojskowy, to tryum t ducha polskie­
go, oprom ieniającego nasze ziemia, 
to w spaniała dem onstracja łączności 
żołnierza polskiego z Iudnośc’ą cy­
wilną, zespalających się we współ* 
nym  wysiłku zrzucenia barbarzyńskie­
go jarzma,

Zw iązek organizacy ; b. wojsko­
wych woj. wi. mskiego, pragnąc na­
leży ie us wietnić tę  radosną roczni" 
:ę. zw raca się z apelem  do wszyst- 

k.cn b. wojskowych oraz wszystkich 
organizacy; społecznych, aby ze­
chcieli wziąć jaknajliczniejszy u- 
dz.ał w tych uroczystościach.

Piątek, dnia 19-go kwietnia, godz.
10 ta rano: nabożeństw o za poleg­
łych w c bronie Wilna w kaplicy na 
Rossie. W  związku z tem  wszystkie 
zrzeszone orgahizaoje Z. O. W . o 
godz. 9 min. 30 przyszłą swe dele­
gacie w składzie 3 osób, względnie 
poczty sztandarow e do lokalu Z. O. 
W . skąd naftąp i wspólny wyjazd na 
cm entarz Rossa.

N edziela, dnia 21 kwietnia, godz. 9 
min. 30: zb 'órka wszystkich człon­
ków organizacyj b. wojskowych w 
lokalu Z . O. W , skąd wspólny wy­
m arsz na uroczystości, zorganizow a­
ne w tym  dniu

Pozatem  Zw iązek organizacyj 
wojskowych w ydał odezw ę do 
w szystkich zrzeszonych organizacyj 
oraz zarządów Z. O. W ., w kiórej 
stw ierdzając, że opieka nad groba­
mi po ogłycb żołnierzy polskich do­
tychczas z szeregu względów nie 
jest należyci* postaw iona — zwraca 
się do wszystkich zrzeszonych orga­
nizacyj jraz  zarządów powiatow ych 
Z. O. W., aby ferowali uchwały o 
wzięciu pod  swoją opiekę grobów 
poległych żołnierzy po)*kich, w edług 
możliwości finansowych.

Zapoczątkow ując tę  akcję Z a ­
rząd Zw. Org. W ojsk, dla uczczenia 
10-ej rocznicy wyzwoli tia W ilna na 
posiedzeniu w dniu 17 kw ietnia u- 
chwalił p-zystąpić naruzie do upo­
rządkow ania grobów żołnierzy poi* 
skich na cm entarzu w W ilnie na 
Z ak-ecie. W ydatk ’ z tem  związane 
Z. O. W . postanowi* pokryć z w łas­
nych funduszów.

DO LUDNOŚCI WOJEWÓDZTWA WILEŃSKIEGO
OBYWATELE!

Przed dziesięciu laty, w wiosenne święto Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, zabłysła nad Wilnem oczekiwana z tęsknotą przez 
kilka ooKoIeń jutrzenka wolności.

Pod Ostrą Bramą zadzwoniły podkowy polskiej konnicy, za­
błysnął oręż polski, niosący znęKanej tylu klęskami ludności 
wybawienie i wyzwolenie. Uderzyły dzwony tryumfalnie nad mia­
stem, uderzyły wszystkie serca radością w to podwójne dla Zie 
m Wileńskiej święto Zmartwychwstania. Dźwigająca się do ży­
cia i walcząca o całość swych historycznych gran.c Rzeczpos­
polita Polska wyciągnęła macierzyńską dłoń do jęczącej w nie­
woli Ziemi Wileńskiej, ziemi wodzów i wieszczów Narodu 
Polskiego

Wojska Rzeczypospolitej, w których szeregach znaleźli się 
najlepsi synowie tej ziemi, dowodzone przez na;większego z 
nich — Marszałka Józefa Piłsudskiego, wypierając z granic Wi- 
le iszczyzny najeźdźcę, otworzyły nową w dziejach jej erę. Na­
wiązana została wielowiekowa spójnia Ziemi Wileńskiej z całoś­
cią Rzeczypos politej, odnowione zostały święte więzy, potargane 
przez haniebne rozbiory.

!
Gdy zmienne koleje wojny zakończyły się zwycięstwem polskiego 

żołnierza, g iy  genjusz Marszałka Piłsudskiego i bohaterski czyn generała 
Żeligowskiego przeważyły szalę losów naszego kraju i zatryumfowała 
wreszcie idea sprawiedliwości, wówczas wybrani przez nas posłowie dali 
na Sejmie Wileńskim wyraz niezłomnej woli włączenia Ziemi Wileńskiej 
do Polski. Uczynili to w imię stanowienia narodów o sobie i w imię naj 
świętszych naszych tradycyj Jagiellońskich. Wola ta uszanowana i uzna­
na została przez rządy mocarstw europejskich I oto po stu pięćdziesięciu 
latach walk, niepokojów i mąk, rozpoczął się dla nas okres pokojowej 
pracy i swobodnego rozwoju. Pod '-zujną opieką i przy nieustającej pomo­
cy Rządu Polskiego zaczęło się leczenie ran, zadanych przez niewolę 
i wojnę, odbudowa zrujnowanych siedzib i warsztatów. Każdy rok przyitosi 
nowe ną tem pola zdobycze i plony, rozwijające się pomyślnie w grani- 
caeb państwowości polskiej. Wielo jeszcze wszakże pozostało do odrobie­
nia. Nie możemy jeszcze ar.i na cŁ wiię^-odpocząć, nie możemy ani trochę 
osłabić naszych zbiorowych wysiłków. '

Dzisiaj przeto, Obywatele, w rocznicę owego nazawsze pamiętnego 
dnia wyzwolenia Wilna, z serdeoznem wzruszeniem wspominamy wielkie 
wydarzenia ubiegłych lat dziesięciu. W tę rocznicę łączymy się w powin- 
nym hołdzie dla męczeńskich trudów i poświęcenia tych wszystkich, któ­
rzy za nierozerwalność Ziemi Wileńskiej z Rzeczypospolitą polegli w bo­
jach lub spoczęli w dalekicn ziemiach wygnania, dla ofiarności tych, ktć 
rzy w latach niewoli szerzyli na tych ziemiach oświatę i kulturę, krzepili 
ducha, przygotowując grunt pod przyszły posiew wolności.

Składamy dalej nołd bohaterstwu Wojska Polskiego i jego dowódców 
za wywalczenie i obronę ziemi Wileńskiej

Wyrażamy hołd, cześć i niegasnącą wdzięczność Marszałkowi Józe­
fowi Piłsudskiemu za Jego żołnierskie trudy nad oswobodzeniem naszego 
Kraju, za wskrzeszenie tradycyj bratniego współżycia wszystkich narodo­
wości, ten kraj zamieszkujących, za umożliwienie złączenia się Wileń- 
szczyzny z Ojczyzną Polską na wieczne czasy.

OBYWATELE! Rozpamiętywując dzisiaj przeżyte doświad­
czenia i ogrom ofiar składanych w ciągu tylu lat na ołtarzu 
wolności, pragniemy ze wspomnień tych zaczerpnąć nowych sił, 
silniejszego bodźca w wyścigu pracy, wiodącym ku rokwitow. 
i pomyślności ziemi naszych ojców.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita!

Krzyże zasługi.

Program uroczystości.
P iątek , dn ia  19 kw ietni: godz.

10-a rano — nabożeństw o w kzplicy 
na Rossie za poległych w obronie 
W ilna oraz złożenie wieńców na 
grobach.

Sobota , dn ;a  20 kw ietn ia  godz. 7-a 
witesąr—capstrzyk na ulicach miasta.

N iedziela, dn ia  21 kw ietn ia  godz. 
10 min. 15 rano — uroczyste nabo­
żeństw o w O strej Bramie, celebro­
w ane przez J. E. A rcybiskupa M e­
tropolitę Rom ualda Jalbrzylrowski e- 
g-j z kazaniem  J. E. ks. biskupa 
W ładysław a bandurskiego.

Godz. 11 min. 45 w południe — 
defilada wojsk garnizonu vrileńskiego 
na placu przed k iscio łem  św. Kazi­
mierza.

Po defilodzij odbędzie  iię po ­
chód, który uformuje się wzdłuż 
ulicy Z a  gal ej i podąży przez O strą  
Bramę, ul. W ielką, Zam kow ą, przez 
plac K atedralny na ul. Mickiewicza.

P o  rozw iązap-u się pochodu 
(m iędzy godz. 1-szą, a  2-gą re n o -  
łudniu) rozpocznie się w Sali Miej­
skiej przy ul. O -trobram skiej u ro ­
czysta  A kadejn ja , z następującym  
program em :

A kadem ję rozpocznie, hym n pań ­
stwowy wykonany przez cnói „Echa". 
Przem ów i następnie gen. Edw ard 
Rydz-Śmigły. Po produkcjach or­
kiestry nastąp ią  przem ówienia posła 
Marjoina Kości Tbowskiego i pułk. 
Furgaiskiego. Zkole: śpiew ać b ę ­
dzie chór, puczem  odegrany będzie 
p ;erwszy akt tragedji Żerom skiego 
„Sułkowski" w w ykonaniu artystów  
Reduty. Na zakończenie orkiestra 
odegra mai6z 1-szej Brygady.

Godz. 5-ta popołudwu — bieg na 
przełaj na przestrzeni 3 Kilometrów 
o nagrodę przejściową W ileńskiego 
M iejskiego K om itetu P  W . i W. F. 
Jednocześnie Koncerty orkiestr woj­
skowych na placach miejskich.

Gedz. 9-ta wieczór—raut w K asy­
nie Oficerskiem  w ydany przez p re ­
zydenta miasta. '

M  do ludności ra. f i ln a .
■ Korm tet W ykonaw czy O ochodu 

10-ej Rocznicy W yzwoleniu W ilna 
zwraca się nim ejrzem  !
z gorącym apelem do ludności 
m. Wilna o jaknajszerszy 
udział w uroczystościach w y­
zwolenia Wilna i o udekorowa­
nie w niedzielę dnia 21 kwietnia 
domow, mieszkań, lokalów i t.p.
dla d a ria  wyrazu radu nym nastro­
jom społeczeństw a.

W szystkie gm achy pauslw ow e, 
zarów no urzedv ialc budynki woj­
skowe, miejskie, samorządowe, i t. d. 
będą  przybrane zielenią, sztandara­
mi i t. d. oiaz ilum inowane w so­
botę wieczni i w niedzielę.

Do w iadom ości by łych  o b ro ń ­
ców  W ilna. O dznaka za obronę 
W ilna upraw nia osoby posiadające 
tę  oaznakę do w stępu na nabożeń­
stwo w O strej Bramie.

P rzedstaw ien ie  dla oddziałów  
g a rr .zo n u  w ileńskiego. Gyrk Colos- 
seum  oi.arcw ał bezpłatne p rzedsta ­
wienie dla oddziaiów garnizonu wi­
leńskiego w niedzielę, 21 b. m. o 
godz. 4-ej popołudniu.

W  dniu  dzis ie jszym , w  p ią tek , o go d z . 
12-ej w  p o łu d n ie  odbędzie  się  w  w ielk ie j sali 
urzędu w o jew ó d zk ieg o  w obecności p rz ed sta ­
w icieli sp o łeczeń stw a, Wiadz w ojskow ych , cy­
w iln y ch  i sam orządow ych , un iw ersy te tu , orga­
n izacyj spo łecznych , szko ln ic tw a i t. d. u ro ­
czy sto ść  w ręczen ia  p rzez p. w ojew odę w ileń ­
sk iego  W ładysław a R aczkiew icza odznaczeń.

P  w ojew oda dokona  w ręczen ia  o rderów  
O d ro d zen ia  P o lsk i, nad an y ch  p rzez  P an a  P re ­
zy d en ta  R zeczy p o sp o lite j w  dn. 3 m aja 1928 r.: 
S tan isław ow i Szyperko , naczeln ikow i oddzia łu  
d rogow ego dyrekcji kolei p ań stw o w y ch  w  W il­
n ie  i O nufrem u B uareckiem u, sta rszem u refe­
ren tow i w ileńsk ie j dyrekcji P . K- P. (Krzyże 
oficerskie) oraz nad an y ch  p rzez  P ana  P re z y ­
den ta  R zeczypospo lite j w  dn iu  11 lis to p ad a  
1928 roku prof. dr. C ezaiem u Traczew skiem u 
i ks. prof. A leksandrow i W óycickfem u (krzyże 
kom  ndorsk ie).

N astęp n ie  w ręczone będą  przez p. w o­
jew odę n astęp u jące  odznaczenia:
K rzyże ofi cerskie o rd e ru  O d ro ­

dzen ia  Polsiti
- p. w icew ojew odzie  Stefanow i K iruk lisow i, 

p . p rezy d en to w i m. W ilna Józefow i Fo le jew - 
skiem u, p inż. S tefanow i S iła  - N ow ickiem u, 
dy r. rob . p u b l., p. K onradow i Joczow i. na ­
czeln ikow i w ydziału  p racy  i op iek i spo łecznej 
u rzędu  w o jew ódzk iego , inż. W ito ldow i C zy- 

ow i, w icep rezy d en to w i m. W ilna, p. Jerzem u 
O łdukow skiem n, burm istrzow i N ow ow ilejk i.

Z ło te  k rzyze  zasługi:
naczeln ikow i w ydziału  ogó ln eg o  kura- 

to rjum  okręgu szko lnego  w ileńsk iego  Józefow i 
M ałow ieskiem u, dalej (nadane  w  r. 1928) prof. 
F e rd y n an d o w i R uszczycow i, a rch itekc ie  Ja n o ­
w i Ł uczkow skiem u i inż. Janow i C zern iaw ­
skiem u, odznaczonym  w raz z ś. u. in sp ek to ­
rem  S tan isław em  Ław rynow iczem  za zasługi 
p rzy  organizacj:' P ie rw szy ch  T argów  P ó łn o e- 
n y ch  W ystaw y R eg jonalnej i R o ln iczo -P rze ­
m ysłow ej w  W iln ie, w reszcie  B ronisław ow i 
Z apaśn ikow i, dyr. g im nazjum  im. A M ickie­
w icza w W ilnie oraz inż. K aro low i-W ito ldow i 
R utkow skiem u, rad cy  budow nic tw a dyrekcji 
d ió g  w o d n y ch  w W ilnie. , —

. S reb rn e  k rzyże  zztsłupi
n adane  p rzez  p p iez esa  R ady M inistrów  

S tan isław ow i D oboszow i, p rezeso w i zaw o d o ­
w ego  Z w iązku nauczyciels tw a szk ó ł p o w szech ­
n y ch  i Janow i M ieszkow skiem u, irisp. sam o­
rządow em u w  urzędzie  w o jew ódzk  :in.

• D zisie jszy  u ro c zy sty  ak t obejm ie ró w ­
n ież  poniżej w y m ien ione  o so b isto śc i, k tó ry ch  
sp is og ło szo n y  zo sta je  ró w n ocześn ie  w  M o­
n ito rz e  Polskim .

Z okazji 10-lecia w y zw olen ia  W ilna: P an  
P re z y d e n t R zeczypospo lite j n adał

z ło te  krzyże zasługi
A polonjuszow i G łuchow skiem u, lekarzow i 

w e tery n arji, em er. in sp ek to ro w i w e terynarji 
w  W ilnie za zasługi p rz y  zw alczan iu  księgo- 
suszu  i in . zaraźliw ych  chorób  zw ierzęcych  
: 7 w o jew ództw ie  W neńskiem , — Z ygm untow i 
H artu n g o w i, rad cy  w o jew ódzk iem u  ’ w  u rzę ­
dzie  w ojew ódzk im  w  W ilnie za zasług i na 
po lu  p racy  państw ow ej i sp o łecznej, —  S tan i­
sław ow i h u to ro w icz o w i, in sp . lasów p ań stw o ­
w ych  w W iln ie  za zas łu g i p rz y  o rgan izacji 
adm in istrac ji lasów p ań stw o w y ch ,—K azim ie­
rze  P aczosk iej w N ow ym  Sączu za zasług i 
na  potu pracy  spo łecznej i hum an ita rn e j, — 
C haim ow i c p sz te jn o w i dyreK torow i p ry w a tn e ­
g o  g im nazjum  K oedukacyjnego w W ilnie za za ­
sług i na  po lu  p racy  ośw ia tow ej, —  inż. A d o l­
fo wi G ordonow i, radnem u m iejskiem u m. 
W ilna za zasług i na  po lu  pracy  o b y w ate l­
skiej i g o sp o d arcze j, —  Ignacem u-W łodzim ie- 
rzow i H ry horow iczow i, naczeln ikow i w y d z ia ­
łu  w  u rzędzie  w ojew ódzkim  w  W iln ie  za za ­
sług i n a  po lu  organ izacji i uspraw nien ia  a d ­
m in istracji pań stw o w ej,—W acław ow i Iszorze, 
rad cy  w o jew ódzkiem u p . o. s ta ro s ty  g ro d z ­
kiego  w  W ilnie za zasług i na  po lu  p racy  
sporecznej i adm in istrac ji j aństw ow ej, — inż. 
ta w ło w i Rauem u, radcy w ojew ódzkiem u w 
u rzęd z ie  w ojew ódzkim  w W iln ie  za zasług i 
na  po lu  p ro p ag an d y  k u ltu ry  po lsk iej oraz w 
dz iedzin ie  adm in istrac ji państw ow ej,— W ito l­
dow i R eissow i, rad cy  w ojew ódzkiem u w 
urzędzie  w ojew ódzkim  w  W iln ie  za zasług i 
na  po lu  o rgan izacji i u sp iaw n ien ia  ad m in i­
stracji p ań stw o w ej,— Józefow i Sasinow iczow i, 
naczeln ikow i okręgu  legalizacji narzędzi m ier­
n iczy ch  w  W ilnie za zasług i po łożone  p izy  
o rgan izacji słu żb y  lega lizac ji narzędzi m ier­
n iczy ch , —  inż. Saulow i T rockiem u, "adnem u 
m iejsk iem u fri. W ilna za zasług i na  polu p ra ­
c y  sam orządow ej i g o sp o d a rc z e j,—  Adam ow i 
W yleżyńsk iem u , d y lek to ró w  konserw ato rium  
m u zy czn eg o  w  W iln ie  za zasług i na polu 
krzew ien ia  k u ltu ry  m uzycznej w śró d  sp o łe ­
czeństw a ne te ren ie  w o jew ó d ztw  w schodnich

P . P rezes R ady  M in istrów  nadał

sreb rn e  k rzyże  zasługi.
B ohdanow i A leksandrow iczow i, re fe ren ­

darzow i, urz. w oj. b. zas tępcy  s ta ro s ty  g ro d z ­
kiego  w W iln ie, za zasługi na  p o lu  p racy  
państw ow ej i spo łecznej,— K azim ierzow i D o- 
kurn ie, asesorow i w  sta ro stw ie  w  W ilejce, za 
zasług i na po lu  adm in istrac ji pań stw o w ej, — 
Julja*- aw i-Stefanow i w ąbrow sk iem u , s tu d e n to ­
wi m edycyny  U. S . B. za (.zasługi- na  po lu  
pracy  sn o łicz n e j w śró d  b . w o jsk o w y c h —Ka­
zim ierzow i D orożyńsk iem u , asesorow i w  d y ­
rekcji poczt i te leg ra fó w  w  W ilnie za zasług i 
po łożone  w służb ie  pań stw o w ej, —  Paw łow i 
G am iew iczow i, k sięgow em u w  dyrekcji p o cz t 
i te legrafów  w  W iln ie  za zasług i po łożone  
p rzy  o rg an izac ji słu żb y  poczto w u -ad m in istra - 
cy jnej? E leo n o rze  G iecew iczów nie, in s tru k to r­
ce pań stw o w ej szk o ły  p rzy m y sło w o -h an d lo - 
wej im  E . D m ochow skiej w  W ilnie za zas łu ­
gi na  p o lu  p racy  w ychow aw czej, —  A linie 
H ajdukiew iczow ej ad junk tow i k an ce la ry i-em u  
w  urz . w ojew . w W ilnie za zasług i w  służbie  
p aństw ow ej i na po lu  p racy  spo łecznej, — 
P aw ło w i Jankow skiem u, aseso ro w i- w  urz. 
w oj. w  W ilnie za zasług i nr* p o d  p*acy spo 
łeczne j i pąństw ow ej. — Z oiji K iew liczow ej, 
re fe ien tow i w  kui. okr. szk o lą , w ileńsk iego  
za zasługi na po lu  pr icy spo łecznej i ośw ia­
tow ej,— dr. Jan in ie  K law e, p rzełożonej p ańst. 
szk. p rzem .-handl. im. E. D m ochow skiej w 
W ilnie za zasług i na po lu  zaw odow ego k sz ta ł­
cen ia  ko b ie t, —  S erg iuszow i K rasnychow i, le ­
karzow i1, k ierow nikow i szp ita la  sejm iku w i- 
łeń sk o -tro ck ieg o  w  T rokach za zasługi na p o ­
lu p racy  sp o łecznej w  d z iedzin ie  leczn ictw a,—

M ichałow 1 Ł ukaszew iczow i, zas tęp cy  s ta ro s ty  
pow . w ileń sk o  tro ck ieg o  za zasług i p o ło żo n e  
przy  likw idacji za targu  n a  g ran icy  p o lsk o -li­
tew skiej w  lu tym —m arcu 1926 r o k i —E ugenju- 
szow i P e try szcze  in sp ek to ro w i sarn :ząd« 
gm in n eg o  w  G łębokiem  pow . d z iśn ień sk ieg o  
za zasług i na po lu  pracy sam orządow ej,—Ka­
zim ierzow i P ro iassew iczo w i, referenoarzow i 
w urz. w oj. w  W iln ie  za zasług i na  po lu  o r­
gan izac ji h a rce rstw a  p o lsk ieg o  i na  po lu  p ra ­
cy  sp o łeczn ej, —  H enrykow i Segertuw i. ko ­
m isarzow i k on tro li skarbow ej w W ilnie za 
zasług i n? po lu  zw alczan ia  p rzek roczeń  akcy- 
zow yćn , Zofii S tadenow ej, kon tro le ro w i w  urz. 
w oj. w  W ilnie za  za s łu g i p o ło żo n e  w  słu żb ie  
państw ow ej, —  Jó zefó w ' D arżynkiew iczow i, 
leśn iczem u nad leśn ic tw a  uszań sk ieg o  d y r. las . 
państ. w  W iln ie  za zasług i w d z iadzin ie  g o ­
spodarcze j i adm in istracji lasó w  p eń stw .i- 
w ych , — M ichałow i G ie jsztow iow i leśniczem u 
nad leśn ic tw a  trocK iego za zasług i w  d z id z in ie  
od n o w .en ia  i eksp loatac ji lasów  p ań stw o ­
w ych , —  M azan o w i G oskow i, k ierow nikow i 
o d dzia łu  w ydziału  pow . sejm iku w  B rasław iu  
za zasługi w dz ied z in ie  rozw oju  sp ó łd z ie lczo ­
ści ro ln icze j, — W aierji Koi sakow ej, ro ln ikow i 
w  P o tu p ach , pow . 'd z iśn ień sk ieg o  za zasług i 
na  p c lu  prucy sp o łeczn o -ro ln icze j,— K azim ie­
rzow i D dynieckiem u, k ierow nikow i szk o ły  
ro ln icze j v  Sw ięcianach za zasług i na  po lu  
p racy  w ychow aw cze, i o św ia to w o -ro in icze j, 
B orysow i P lisso w i, referendarzow i d y r. lasów  
p ań st. w  W ilnie za zasługi w  dz ied z in ie  a d ­
m in istracji lasów  p ań stw o w y ch , —  A dolfow i 
Z w clanuw sk iem u  nad leśn iczem u nad leśn icrw a 
ru d n  ckiego za zasług i w  dz idz in ie  adm in i­
stracji lasów  p ań stw ow ych .

P . p rezes R ady  M in istrów  n ad ał

bronzow e krzyże  zasługi:
W ład. Jankow sK iem u. so łty so w i g ro m ad y  

te rezd w o rsk ie j, gm . żo sn iań sk ie j, pow . p u - 
s iaw sk ieg o  za zasług i w  dz ied z in ie  p acy  
sam orządow ej,— T om aszow i K isie low i, w oźn e­

m u  w urz w ojew . w  W ilnie za zasług i na  
poru  p racy  spo łecznej oraz za g o rliw ą  p racę  
w  słu żb ie  państw ow ej, —  K onstan tam i Mac­
k iew iczow i, w oźnem u w  urz. w ojew . w W il­
n ie  za g o rn  ;vą p racę  w  służDie p aństw ow ej,—  
Feliksow i M asłow skiem u, so łty so w i grom ady 
Stara R uunia, gm . so ły  w  pow . oszm iańskim  
zz  zasług i na  po lu  p racy  k u ltu ra lnej i g o sp o ­
darczej, —  Józefow i R odziew iczow i, w o jto w i 
g m in y  m io izk iej 'w  pown brasławsKim  za za ­
sług i na  po lu  sam orządow em  i spo łecznem ,—  
Szym onow i Spirydow iczow i w ójrow i g m .n y  
chocieńczyck iej w  pow . w ilejsk im  za z isług i 
na  po lu  p racy  sam orządow ej i spó łd z ie lcze j, 
— B oiesiaw ow i B ortk iew iczow i, ro ln ikow i ł  
S ob o lach  pow . w ileń sk o -tro ck ieg o , —  E dw ar­
dowu Ju rg ie low i, ro ln ikow i w  Św irze, pow . 
św ięciańsk i,— B enedyktow i M uczynow i, ro ln i­
kow i w  W iciunach , pow . w il.-trock iego  i 
A n ton iem u  K otow iczow i w  D zien isach  uow . 
b rasław sk ieg o  w szy stk im  za zasług i t i l  po lu  
p racy  sp o łeczn o -ro ln icze j, S tan isław ow i B ut­
k iew iczow i, gajow em u n ad leśn ic tw a  w ileń sk ie ­
go  oraz K o nstan tem u  P u c iło , sta rszem u g a jo ­
w em u dyr. lasów  pań stw , w W iln ie  o b i za 
zasług i w  s łużb ie  och ronnej lasó w  p a ń stw o ­
w ych .

W szystk ie  w yżej w y m ien io n e  o so b y  za­
p ro szo n e  z o s ta ły  do  urzędu  w ojew ódzkiego  
celem  udekorow ania  ich  odznaczeniam i

• Na*a(K' gospodarcza.
WARSZAWA. 18 IW (Pat) W dr. 

17 £0 b. m. odbyła się. w ministerst­
wie przemysłu i handlu narada w  
bieżących sprawach gospodarczych 
z udziałem pp. ministrów gospodar­
czych resortów.

I TryouD̂a Stanu.
Oskarżyciele t ministra Czecho­

wicza w Trybunale Stanu, posłowie: 
aaw. tow Liberman, Wyrzykowski 
i Pieracki złożyli sędziemu Sądu 
Najwyższego p Stanisławowi Zalew­
skiemu, który prowadzi dochodzenie 
w tej sprawie, wszystkie doku­
menty.

Po zbadaniu dokumentów prze­
słuchani mają być świadkowie, zgło­
szeni zarówno przez oskarżycieli, 
jak i przez obrońcę p. Czecnowicza, 
adw. Pa-chalskiogo. Ostatni zbada­
ny zostanie p. Czechowicz

Rozprawa główna spodziewana 
jest w maju.

Ukorzenie sprawy ś. p. sen. 
Miklaszewskiego.

WARSZAWA, 18 .IV. (Pat). Biuro 
Senatu komunikuje, że sąd honoro­
wy Senatu postanowił sprawę sena­
tora dr. Jerzego Miklaszewskiego 
wobec, śmierci tegoż, umorzyć

Zgoi; Irtura Gruszeckiego.
Dnia 16 b. m zmarł w Warsza­

wie, przeżywszy łat 70. Artur Gru­
szecki, zasłużony i płodny powieś­
ci opisarz. W powieściach swych 
przedstawiał najchętniej walkę, któ­
rą toczvć musiała ludność polska, 
zamieszkała na kresach zachodnich 
lub wschodnich dawnej Polski z za­
borcami.

— Sprostpwarie. W a ^rczorajszym n u ­
merze do t-.ytulu a rtyku łu  wstępnego wkrad. 
się p izykry  oląd zecerski: mianowicie, za­
m iast mażhwości złożono możności co ni- 
niejszem prostujemy.
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Przem ó»  ̂-e nie ppem. ^w ita^kiego
w  klubie sp ra w ozda w ców  parlam entarnych.

W A R SZA W A , 18.IV (Pat). P re ; 
zes R ady M inistrów dr. Switalski 
złożył dziś o godz. 12-ej w z y tę  p. 
M arszałkowi Sejm u Daszyński emu, 
a następnie  p. m arszałkowi Lenatu 
Szym ańskiem u.

Zkolei p. pren.jer odw 'edził klub 
spraw ozdaw ców  parlam entarny cń, 
gdzie do licznie zgrom adzonych 
dziennikarzy przem ówił jak na-
stępuj 2: o n

„Szanowne Panie i Szanowni P a­
nowie! Zgodm e z obserw ow anym  
zarów no u nas, jak i ytr mnyc k ra ­
jach zwyczajem, przychodzę _o pa­
nów  jako prezes R ady M inistrów z 
odw .eazinam i. Przychodzę tu ze 
w zględu na to, ze m iejsce to jest 
dla prasy codziennym  warsztatem  
pracy. Przem ów ienia, jakie przy tej 
sposobności w ygłaszają prem jerzy, 
obracaja się w dość steo>retypow ym  
szablonie. Z aczyna się od akcen to­
wania o po tędze prasy i opinji pu ­
blicznej. Obiecuje się utrzym yw anie 
kon tak tu  z organam i prasy, a w resz­
cie, zależnie od okoliczności, w ypo­
w iada się swe zam ierzenia na przy­
szłość. Sądzę, że jestem  zwolniony 
od zapew nienia panów  o swyc.i 
przekonaniach, tyczących się zna­
czenia prasy W  sposób, co praw da, 
dość fragm entaryczny i epizodyczny 
ż a ło w a łe m  się ongiś sam  dzienni­
karstw em  i fakt ten  świadczy najle­
piej o tern, ze zdaję t,oDie spraw ę 
z wagi pracy, :aką panow ie w yko­
ny wujecie. O bietnicę utrzym yw ania 
kontaktu  z p rasą  jest łatw iej wyoi ” 
Wiedzieć, trudniej jest jednaic tę o- 
b ietn icę istotnie w ykonać.

Panow ie musicie łaskaw ie po­
czekać, kiedy kontakt ten  się zor­
ganizuje, bez ujęc;a bowiem  tego 
zagadnienia organizacyjnego zapew ­
nień a m oie zawisłyby w pow etrzu. 
B ędę się starał zorganizow ać ten  
kon tak t możliwie szybko. Jeżeu po 
istotnem  wejściu w kon tak t z pan a­
mi dokonani tylko ł ego, by się 
ztnn sjszyła ilnsć w iadom rści, nie 
m ających z rzeczywistość-ą mc 
w spólnego, gdybym  — mć«"'ąc sza­
rym  żargonem  dziennikarskim  z 
ozasem  zbyt n epokojący ciąg ka­
czek pow strzym ał : kur i walor tych 
kaczek, w in teresie spokojnego  ̂ in­
form ow ania społeczeństw a, obniży . 
to  byłbym  już częściowo z tej pra- 

. cy zadowm ony.
D eklaracje nowych rządów  są 

w tenczas potrzebne, j.eżóli w tyc h 
zagadnieniach, któr= obchodzą naj­
szersze w arstw y =połeczeństv.ra, rząd 
rozpocząć m a zasadniczo nowy kurs. 
Tylko tak a  zasadnicza zm iana, pow ­
tarzam , dotykająca -stotnych in tere­
sów całego społeczeństw a, w ym aga 
publicznego ośw iadczenia ze strony 
now ego rząau  o jego zam ierzeniac 
T ej potrzeby w tej chwili i w tern 
rozum ieniu, jak zaznaczyłem , nie 
wyczuwam i dlatego —lu szę  prosie, 
by panow ie wstrzym ali s wą z  obo­
wiązku waszego zaw odu płynącą 
ciekawo,*ć i byście panow ie cierpli­
wie osądzali działalność teg  ząd , 
i>i< w edług jego zapowie zi, ale 
w edług tego, cc r 0bi“.

W  odpow iedzi na :o prezes Mu

w et wym aga . w spółdziałania przed­
stawicieli wszelkich kierunków  poli­
tycznych. Klub nasz opanow ał tech­
nikę tego  w sp ó łd z ia ła ła , jest przez 
to zw arty i m ocny, ale także pełen  
poczucia odpowiedzialności. O św ie­
tlenie i kry tyka zdarzeń leży poza 
obrębem  wpływów organizacji ,’nych, 
a z poszukiwanie praw dy 'e s t w tedy 
tylko skuteczne, jeżeli dociera źró­
deł poczynań. T racą  przez to rację 
dom ysły, bajki, kaczki i plotki, o 
których p. prem jer wspomniał. 1 dla­
tego w unorm ow anych stosunkach 
ustanat r a  się wszędzie organy, po- 
w iadaim ające o faktycznym  stanie 
rzeczy i pow ołane do informowania 
prasy, a  przez nią ogoła, o in ten ­
cjach rządu. Z  bezkresu  przypusz­
czeń i kombinacy? w prow adza się 
prasę, a przez n ą ogól na szlab re ­
alny i i sprzęga się te  czynniki w 
rydw an, zm ierzający do celów w yt­
kniętych. D okona tego dobra poli­
tyka prasow a. O siąga ona najw ięk­
szy swój tryum f w tedy, leżeli sub­
telna argum entacja zręcznego świata 
prasow ego naw et organy opozycyj­
ne potrafi nagiąć pod  kąt widzenia 
dążeń  rządu. O  taką po!itykę p raso­
wą, o >ej wznowienie, prosim y Pana, 
Panie  Prem jerze. Życzym y sobie 
przytem , aby stosunek P. Pri.m jera 
był dobry. Nie jest to życzenie wy­
łącznie sobkowskie. lk w i w niem 
także dla nowego szefa rządu ży­
czenie K lubu”.

Gabinet d?, Ś w iń sk ieg o  w oświet­
leniu nemiecidem.

BERLIN, 18.IV (Pat). Nacjonali­
styczny „Kreuzzr.itung” podaje o b ­
szerna depeszę  sytuacyjną swego 
koresponden ta  w arszaw skiego, k tóry  
charakteryzuje nowy gabinet polski, 
jako bardziej jednolity w swym 
składzie i dość silny do narzucenia 
swej woli Sejmowi. K urespondent 
oświadcza dalei, że m niejszości na­
rodow e nie m ają żadnego powc J 
do ubolew ania nad ustąpieniem  po­
przedniego gabinetu, poniew aż rząd 
Bartla n : 2 dotrzym ał swych przy­
rzeczeń co do trak tow ania  m niej­
szości narodow ych, jako rów nych 
i pełnoupraw ni jnycb obywateli.

K orespondent zarzuca poprzed­
niem u gabinetow i, że w całości prze­
szedł do obozu wrogów mniejszości 
i przytacza cały szereg rzekom ych 
objawów ucisku mniejszości rre - 
mieckiei na G ' rnym  Śląsku. Dalej 
ośw iadcza korespondent, że po u stą ­
pieniu daw nego gabinetu i pow sta­
niu now ego rządu istnieją również 
niewielkie widoki na uw zględnianie, 
postulatów  m niejszość narodow ych, 
cnarakteryzując przytem  prem jera 
Świtalskiego, jako przeciw nika m niej­
szości.

K orespondent przytacza jednak  
pogłoski, jakoby prem . ^w.talsk* m a 
zam iar ujednostajnić politykę m niej­
szości ową na przysłość utw orzyć 
przy prezydium  R ady M inistrów 
specjalny urząd m niejszości.

K orespondent kończy sw ą d e ­
peszę  ośw adczeniem , że mniejszości

Fiasko rokowań reparacylnych.
Fliemcy żądają zniesienia korytarza gdańskiego.

bu spraw ozdaw co w parlam entarnych narodow e tak  ram o, jak opozycj 
redak to r Bazylewski wygłosił nastę ­
pu jące  przem ówienie:

„Dziękujem y przedew szystkiem  
za uczyniony nam  zaszczyt i za tyle 
ak tualne wskazówki, dotyczące stro­
ny informacyjnej. Klub npsz jest or­
ganizacją wyłącznie ^aw odew ą, za­
w ód zaś dziennikarski, w brew  od­
m iennym  często wyobrażeniom , po­
lega na  wyszukiwaniu i znajdow aniu 
jąd ra  praw dy, tkw iącego w zdarze­
niach życia politycznego. T a  częśc 
p racy  zawodowei dopuszcza, a na-

lew icow a i praw icow a nie m ają po- 
wodow do zaniechania walki p rze­
ciwko gw ałceniu praw a przez m ałą 
grupę przyw ódców  politycznych za­
pow iada, że spodziewa^ się nalc.iy 
w obec dalszego wzm ocnienia się 
opozyc.i, rozw iązania Seimu przy 
naibliższej okazji...

j f l r s  f t O Ł H ^ K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, tel. 968, przyjm uje od g. 9—C.

Propozycje niemieckie.
3ERL1N. 18.IV (Pat). Rzeczo­

znaw cy niem ieccy zaproponow ali — 
jak tw ierdzi depesza koresponden ta  
„Koelniscne Z eitung”—raty roczne o 
stałej wysokości 1.650 miljonów, p ła­
cone w ciągu 37 lat. O w a .ra ta  re- 
paracyjna roczna m a się składać z 
trzech części; pierwszej części, ko- 
rzysta:ącej z ochrony transferow ej, 
drugiej części, pozbaw ionej tei o- 
chrony i w reszcie trzeciej części, 
'k łada jące j się z dostaw  rzeczowych, 
k tó re  m iałyby być dostarczane je­
szcze przez 10 lat pierw szych w 
stopniowo zm niejszającycn s.ię ilo­
ściach. * ■ ( ' :

D elegacja niem iecka żąda ochro­
ny transferowe! przynajm niej dla 
połowy całuj proponow anej raty, t. 
zn. conajm niej dla 80b miljonów. 
Św iadczenia niem ieckie w myśl żą­
dań al inckich rozpoczynałyby się 
od najbliższej raty  w kw ocie 1,800 
miljoc ów i m iałyby w zrastać dość 
szybko aż do ostatecznej wysokości 
2.450 miljonów tak, że przeciętna 
ra ta  roczna w ciągu tych 37 lat w y­
nosiłaby 2.200 miljonów.

J r 37 latach miałyby płacić 
N iem cy przez dalszych 21 lat 1.700 
miljonów rocznie z tem , że owa 
resz ta  świadczeń m ogłaby być ska­
pitalizow ana i wpłacona zgóry. R ze­
czoznaw cy aljanccy mieli żądać wo- 
góle usunięcia klauzuli transferow ej. 
W  ten  sposób — jak  oświadcza ko­
respondent „Koelnisch Z tg .“ po ­
między żądaniam i aliantów  a ofertą 
niem iecką istnieje w ielka różnica 
cyfr wa, oraz pow ażna różnica zdań 
co do" transferu i w reszcie najpo­
w ażniejsza różnica, polegająca na 
tem , że strona niem iecka odrzuca 
przedłużeń e św iadczeń poza 37 lat.

fA R Y Ż . 1 8.IV. (Pat). Jak p rze­
widują tu, podkom isja R eve1stoke’a 
po spraw dzeniu stosunku w ysoko­
ść ra t rocznych, przew .dzianych w 
planie D aw esa do propozycyj, za ­
w artych w tej m ierze w m em oran­
dum  'Ochachta, zwróc>c się ma ao 
ichach ta  o przedstaw ienie danych, 
k tóre upow ażniają go do sądzenia, 
iz niem ożliwą jest rzeczą dla Nie­
m iec płacić więcej, niż 1.650 miljo- 
nów  rocznie. T rudno będzie Schach- 
tow przekonać aljantów , z Niemcy, 
k tó re  w w ykonaniu planu D aw esa 
m iały płacić 2 i pół miljarda, nagle 
nie są  w możności płacić 1.800 mi- 
ljonów w roku 1930, podczas gdy 

I normalnie w wyiconaniu plenu D»- 
wesa miałyby płacić w tym roku 
2.570 miljonów. ^  lerzyc.iele Niemiec 
w skażą na niemożliwość czynienia 
dalszych ustępstw  i podkreślą, że 
konferencja rzeczoznaw ców  skazana 
j**st na. pew ne niepow odzenie, jeżeli 
Nii mcy n. i okażą tej samej dobrej 
woli, k tó rą  okazują ich wierzyciele.
R S M M H H M H H M iB D H M a B iA g  )

PolSKi samolot spadł ca  tereaie 
Prus.

BERLIN, 13 IV. (Pat). Biuro Wolf­
fa donosi z Miławy pruskiej, że dziś 
po poi. wylądował w pobliżu Miła- 
wy pod miejscowością Dietrichstem 
po’ski samolot wojskowy, który 
spadł z niewielkiej wysokości na 
zaorane pole. Bmigło samolotu zo­
stało strzaskane, obaj lotnicy po 
rucznik i podoficer nie odnieśli 
szwanku. Oświadczyli oni, że masie 
li wylądować ze wzgiędu na defekt 
motoru i że zabłąkali się nad tery- 
torjum niemieckiem. Władze niemiec­
kie zatrzymały obu lotników i do­
stawiły icb do Miławy.

T e a try  indow e.
(Ich znaczenie, rozwój, rozmaite nypy 

widow;sk).
I.

K toś -dusznie zauważył i e  ludzie 
dorośli pod  pewnym i względam i po­
zostają dziećmk tem i m ałem ^boba- 
sami, co to okryw szy się dyw ani­
kiem  lub szalem odegryw ają na o. 
czekaniu bitwy Iwa z czerwonoskó- 
rym  lub rycerza ze sm akiem .

N a cały m świecie, od wiecznych 
m rozów G renlandj' i Laponji do ża­
rów afrykańskich wiosek, gryw ają 
otuleni w futra, lub nadzy aktorzy 
sceny z życia zwierząt, ludzi i ' o- 
gów przy akom paniam encie muzyki, 
śpiewu, tańca, mimiki.

Człowiek zawsze i wszędzie chciał 
swe w zruszenia przeżywać na nowo, 
podbudzając sztucz-s’e pam ięć i u- 
czucia. dzieląc się zdarzeniem  z te- 
mi, którzy ich nie b; li uczestnikam i, 
dla chwały lub nauki, d l i  zabawy 
lub oddania czci bohaterom . rT’ran- 
sponow anie zyc.a na  płaszczyznę 
teatralnego  widowiska, urabianie go 
w dowolną formę, korygow anie ży­
cia. obyczajowości. uwielb'ei ie osób 
lub faktów, chę. utrw alenia ich 
p rzetregu , to od zam  erzchłych cza­
sów było rozryw ką i sztuką zarazem .

P rzedstaw ienia teatra lne u luaów  
pierw otnych, to nieskończona dz’e- 
dzina ciekaw ych badań  psychologi­
cznych, zwłaszcza w tych okolicz­
nościach, gdzie linja między teatrem  
i życiem  się zaciera, lfiedy mamy 
przed sobą obraz teatralizacji życia 
jak  np. w esela, pogrzeby, obrządki

dożynkow e i t. p. kiedy powsz echnt 
zdarzenie ubrane jeot w coko.wiek 
sztuczne formy uczestnicy doko- 
nyw ując czynów realnych, odgryw a­
ją  jednak  tradycją nakazane role.

T ea try  w lokalach zam kniętych 
czy na  woln j przestrzeni, m ają 
w szystkie chyba narodow ości i>w.a~ 
ta. W  głębokiej starożytności łączy­
ły się one z obrzędam i religijnemi, 
k tóre były też udram atyzow anem i 
zdarzeniam i, w ystaw .anem i w spo­
sób symboliczny.

Grecji i Indjach doszły te  for­
my um ysłowości udzkiej do w yso­
kiego kunsztu formy i u c z u c . j . Śre­
dnie w iek przeniosły w św iat chrze­
ścijański te sam e zasady łączenia 
w idowisk-zabaw z nabożeństw em , a 
przynajm niej historją świętą i św ię­
tych. z której czerpać autorzy mi- 
-terjow . Goljardy, w aganty. żaki i 
sk-iby, popisyw ali się w obec tłum ów 
na rynkach lub na dw orach królów 
i m ożnych panów  sw enr utworami 
i wykonywa li uc ieszne jasełka treści 
pobożnej i obyczajowo, rubasznej.

Form a tych widowisk zachow ała 
się u nas cudow nie w jasełkach, 
szopkach i betlejkach, w któr e w zo­
rem  odwiecznym  w olata się okoli­
cznościowe ep :zody z życia potocz­
nego do historji Narodzin Syna Bo- 
ź"go, zbrodni H eroda, i hołdu Trzech 
Króli.

.'trzym ały się też i są p rak tyko­
w ane z powodzeniem  w:dowiska na 
dw orze, w dz edzińcach, w lasach, 
w ruinach i t. p. W ystawienie sztuk 
starożytnych np. Edypa, opery lub 
klasycznej tragedji w a r t t r e  cyrku 
w Ni.n es, w  Arles, w  Rzymie, H am ­
leta  w Zam ku M aeterlincka

ERLIN, 18.1 V (Pat.) W m em orandum ; jw ojem  ar. Schucnt oświad­
cz] [, ie żadne podw yższenie sp łat rocznych nie m oże być bezw arunkow o 
w prow adzone w życie, jak tylko w w ypadku redukcji długu, bądź też 
kom pensat politycznych tego rodzaju, jak  zniesienie k o ry ta rz a  gdańskiego  
i zw rócenie n iek tż ych kolom;, gdyż gospodarka Rzeszy narażona jest na 
uszczerbek w skutek u traty  tych terytorjów . Na posiedzeniu porannem  
Schacht odmówił stanow czo dyskusji * nad możliwością Wyższych spłat 
rocznych bez jednoczesnej dyskusji nad wysuniętem i przez niego korzy­
ściami polifycznemi. W szyscy przedstaw iciele wierzycieli uw ażają jedno­
myślnie za niem ożliwe rozpoczęcie dyskusji politycznej, będącej całkowicie 
poza ich atrybucjam i o charakterze czysto finansowym . K onferencja zdo­
łała  więc tylko stwierdzić zasadniczą rozbieżność zdań, jako następstw o 
ultim atum  niem ieckiego.

Szczegółowa treść memorjału menueckiego.
BERLIN, 18.IV (Pat). Biuro W olfa w depeszy z Paryża podaje szcze­

gółowo treść m em orjału, przedłożonego przez delegację niem iecką na 
wczorajszem  posiedzeniu konferencji reparacyjm-j. M em orjał po szczegó- 
łowem  skreśleniu dotychczasow ego rozwoju planu D aw esa i wyluszczeniu 
zasad, .tór< przy uregulow aniu problem u reparacyjnego m iałyby zostać 
uw zględnione, przechodzi do sprecyzował) ,i założeń natury gospodarczej, 
k tórych spełnienie dopiero umożliwić ma niem ieckie spłaty  reparacyjne. 
W szer gu tych założeń m em orjał w ym ieni- konieczność zw iększenia 
sksportu niem ieckiego i z naciskiem  podnosi następnie, że Niemcy tytu- 
enf reparacyj, płaconych gotów ka i w świadczeniach rzeczow ych w ypła­

ciły m ocarstw om  wierzycielskim łącznie 46 i pół miljarda m arek w złocie. 
W ykonanie tych spła* możliwe było tylko dzięki zaciąganiu pożyczek za" 
granicznych. Nowe spłaty reparacyjne m usiałyby zostać oparte  na całko- 
witer.i usunięciu przew idzianego w planie D aw esa system u kontroli.

N astępnie wyłuszcza memoi iał dw a plany niem ieckich spłat repa- 
noy jnych , przedstaw ione juz w ogólnych zarysach przez ranne wydanie 
„K oe^ ische  Z eitung”. Biuro Wolffa, kom entując m em orjał niemiecki, 
podkreśla, ze delegacja niem iecka zdecydow ała się na p iow adzenie dal­
szych rokow ań, wychodząc z założeń .i. iż ważność problem u reparacyj- 
nego zmusza do próbow ania każdego opo»obu. zaw ierającego możliwość 
rozwiązania. Obok możliwości w ym ienionych dotychczas, w b |łach  kon­
ferencji miałyby być również uw zględir jne  inne możliwości. I ak w ko­
łach konferencji m ają daw ać do zrozum ienia, że ,eżeli nie iby się 
uzgodnić poglądów  co do 37-letniego okresu trw ania sp ła t reparacyjnych, 
m ożnnbj szuKać porozum ienia co do okresu dziesięcio lub 15-letniego, 
tem  bardzie’, że m iędzy propozycjam ’ Niemiec a propozycjam i wierzycieli 
w spraw ie pierw szych rat rocznych istnieje tylko niew ielka rozbieżność.

BERLIN, 18.IV (Pat). Dz :nniki donoszą z Paryża, że przi di tawiciele 
m ocarstw  wierzyciclski^h zbiurą się iutro na posiedzenie celem opraco­
wania spraw ozdania o przedm iocie swej misji oraz stw ierdzenia, że jest 
rzeczą niem ożliwą porozum ieć się z delegacją niem iecką w spraw ie roz­
wiązania problem u reparacyjnegd. \

Dyr. sekrctarjatu M.S.Z. Szcmlakowsk! w Kownie
KOWNO, 18. IV. (Pat). Dziś o godz. 11 rano przybył do 

Kowna p. Szumlakowski. O godz. 1 p. Szurnlakowskr przyjęty 
był przez sekretarza generalnego litew skiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

3*
Pudwyiszeive stopy dyskontowe) i lombardowej.

W A R SZA W A , 18.IV (Pat.) Rada Banku Polskiego odbyła dn. 18 b. m. 
posiedzenie, pod przew odnictw em  p. w iceprezesa M łynarskiego i, po «m< - 
w;eniu całokształtu położenia na rynłcu pieniężnym; krajow ym  oiaz na 
rynkach zagranicznych, uchwaliła podw yższenie od dnia 19 b. m. stopy 
dyskontow ej do 9'7a, a stopy lom bardowej do I0°/a. Jednocześnie obniżyła 
R ada stODę przy dyskoncie weksl zagrań/zznych w w alucie,” obowiązują­
cej w siedzibie akceptan ta , o pół poc., nie zmieniając dotychczasow ej 
stopy od weksli zagranicznych innego rodzaju. N atom iast postanow iła 
Rada, uwzględniająt trucine położenie życia gospodarczego kraju, nie i 
wprow adzeń jakichkolw iek restrykcyj kredytow ych,

Jiguisła^ja protestuje*
G ENEW A, 18.1V (Pat.) Szwajcarski A gencja TTelegraficzna podaje: 

Z  okazji wizyty, złożonej p. Ericowi Drum m ondow i jugosłowiański p rzed­
stawiciel w kom: „ji przygotow aw czej konferencji rozbrojeniowej zapro te­
stow ał przeciw ko system atycznej kam paiń  dzienników  włoskich, skiero­
w anej przeciw ko Jugosław , pokreślając, że tego rodzaju kamDanja p ra ­
sow a m oże pow ażnie zaszkodzić dobrym  utosunkom jngosłow iańsko- 
włoskim.

Napad bandytów uzbrojonych w ...karabiny maszynowe.
W IEDEŃ, 18. IV. (Pat). U nited P ress donosi z Nowego Jorku, że 

5 bandytów  uzbrojonych w karabiny m aszynowe, zaatakow ało w G reen- 
wich taksów kę, w której jechało trzech urzędników , wiozących 38.400 doi. 
na w ypłatę robotnikom . Bandytom, którzy dali około 50 strzałów, roniąc 
dwie osoby, zn* jdujace się w taksów ce, udało s i ; zabrać pieniądze , zbiec 
Policja rozpoczęła poszuLiwania, k tóre nie dały dotychczas żadnego re ­
zultatu.

Wiadomość! z Koma.
Mota va!demarasa dg Ligi Naro­

dów.
Litew ska agencja prasow a opu­

blikowała notę V oldem arasa do ge­
neralnego sekretarja tu  Ligi Narodow. 
W  piśmie tem  V oldem aras przed­
stawia stanow isko Titwy w sp-awie 
niedopuszczenia przedstaw iciela li- 
tew sk;ego na ostatnie? sesji R aay 
do obrad Ligi Narodów w spraw ie 
zagadnienia m niejszościowego.
Organ ludowy o komitecie atew- 

skim w  Wilnie.
„Lut. ź in S t  piszą o „niesnasKach 

w śród inteligencji litewskiej w V J- 
n ic”. K om itet litewski w W ilnie nie 
iest ?uz obierany w ciągu dwóch lat. . 
W ystąpił z niego szereg długolei/ 
nich zasłużonych działaczy z dr. Gl- 
sejką na czele, l e n  ostatni został 
oszkalow any przez ludzi „owego 
kursu”. Zaprotestow ali przeciw ko 
tem u wszyscy uczciwi 1:,:ewsey dzia­
łacze sp o łtczn ’ w W ilnie, nie wyłą­
czając ks’ęży Nie zw ażając na ten  
protest, „W iiniaus R ytojus” ostatnio 
znów rozpoczął pizeciw ko niem u 
ostra  kam pan aby go ostatecznie 
pognębić. Jednocześnie rozpoczęły 
się napaści na inne osoby. Zdaniem  
„L. Z .“. będzie to miało konsekw en­
cje, k tóre ao tkną  szersze warstwy 
ludności. „Rozpoczęto zgubną robo­
tę  rozbijania naszej jedności naro­
dowej, pisze organ ludowców. Nie 
m am y zam iaru tutaj usprawiedliw iać, 
oskarżać lub bronić dr. Olsejki, po ­
trafi to on sam  uczynic, musimy 
jednak  protestow ać przeciw ko tym 
niedopuszczalnym  m etodom , któ~e 
są praktykow ane, aby zniszczyć 
swego politycznego bącL ideow ego 
przeciwnika. akie m etody świadcza 
o m oralnej gangrenie, pod każdym  
względem  szkodliwe? dla naszego 
narodu".

PrzBtf procesem o powstania 
w  Taurogach

Proces przeciw ico uczestnikom  
pow stania w T aurogach z r. 1927 
będ: ie s,ę odbyw ał w więzieniu 
szewelskiem , poniew aż nie znale­
ziono innego dosc obszernego po­
m ieszczenia dla 58 oskarżonych i 
I7C świadków. Z  pom iędzy tych 
ostatnich przeszło 60-ciu stanow ią 
więźniowie skazani na długoterm i­
now e lub bezterm inow e więzienie, 
w tej 'i czbie były burmistrz m iasta 
Taurogi.
Nismcy proponują Litwie 100 mii}, 

pożyczkę.
i

■ Gazety kow ieńsk:e p cda ;ą  wia- 
aom ość, że ednt. z powabnych firm 
bankierskich w Niemczech skłonna 
jest udslelić Litwie po tyczkę  w wy­
sokości 10G miljonów litów.

„Przesilenie gabinetowe4* w 
v „Dzienniku Wileńskim":
We wczorajszym numerze .Dziennika 

Wileńskiego* ukazała  się w kronice n as tv  
D ującej treśc i wzmianka: „P. St. Kodi od 
dnia dz siejszego  z własnej inicjatyw y zre­
zygnował ze swego stan-w iska za.jmowa- 
rego  p-zezeń z redakcji „Dziennika Wileń­
skiego*, w )bec czego numer dzisiejszy jeBt 
ostatnim , k tóry  wychodzi z jego podpisem, 
jako  iłedaktora odpowiedzialnego*.

Tło zatargu "suędzy p. Rodziem a p. J. 
Ohstem oświetliliśmy krótko w jednym  z po­
przednich numerów naszego pisma. P. Ko- 
dziowi cnoozilo o umieszczenie omówienia 
artykułu Marsz. Piłsudskiego, na co p. Obst 
w obawie przed spodziewaną (urojoną) Kon­
fiskatą nie ch c ia1' się zgodzić. Wiadom i 
je s t rzeczą, że a rtyku ł M arszalka był poś­
rednio zapowiedzią zmiany ganinetu, ale, że 
wywoia on przesilenie i w rezultacie zm ia­
nę również w gabinecie redakcyjnym  
.Dziennika Wileńskiego*—to niespodzianka.

na a a

we

Flandr?\ u nas p rzep iękne wysta- 
wienii* Księcia N ezłom nego przez 
R edu tę  w dziedzińcu uniwersytecKO- 
•J-to Jańskim , wśród ruin Zam ku 
N ow ogródzkiego lub na W awelu, 
pozostawiło niezapom niane wrażenie.

Zainscenizow nnie takich wido­
wisk, przy duże? ilości osób, jakich 
zaw sze do tego potrzeba, oraz ko­
stium ów i rekwizytów jest rzeczą 
kosztow ną i trudną. T o  też w posz­
czególnych m iejscow ościach, gdzie 
chodzi o osiągnięcie dobrego efektu 
m ałym  kosztem  i pośw ięcając tylko 
czas pozostały oa  zajęć koniecz­
nych, musimy zwrócić uw agę na wy­
bór sztuk i możliwośi w ystaw iania 
takow ych w sposc o nie obrażający 
uczuć estetycznych, a przeciwnie 
rozw :jając takow e w widzach.

Rzecz to w iadom a każdzm u „o- 
światowcc wi“, że niczem  się łatwiej 
nie trafi do zatw ardziałego mózgu 
„ciem nego narodu”, iak widowiskiem 
teAtralnem. Na oaczyt nie p^ dzie, 
na  kazaniu ziewa, na  kursy się le­
nią. Biblj. *eka go r ie  'n teresu ie, ale 
na „ ty jater” lec tłum nie i bodaj naj­
głupszego oztuczydła, najpryn ityw- 
ni< szemi środkam i grnnego, wysłu­
cha z nabożeństw em . Bo jakże?! Już 
nie mówiąc o treści, k tóra bywa 
przecież często i zabaw na, i nowa, 
o strój ich czasam i malowniczych i 
kolorowych, to przecie;, jeczcze ta ­
ka rozkosz oglądać tych lb owych 
krew nych i znajom ych ne scerie  z 
przypraw ianem i wąsami, starych 
przebranych . t. p.

D latego rola teatrów  ludowych 
jest w życiu kulturalnem  bardzo w a­
żna z kilku przyczyn: iest naiłat-
wiejszem, najżywiej do szerokich

m as przem aw iającym  środkiem  Kul­
turalno-oświatow ym , jest ogni ikiem 
skupiającym  młodzie: i dorosłych
we wspólnem opracow an-u sym pa­
tycznej rozrywki dla og łu i jest 
często pow odem  grom adzeniu cie­
kaw ych danych e tnogral‘cznych. je- 
sl; się widow;sko trak tu j” tak, jak 
widzieliśmy ostatnie w przedstaw ie­
niach: Wesele na Kurpiach, Wesele
krakowskie Cierniaka, .Wesele mazur- 
shie Boryny Łysika, i nasze Wesele 
na Wileńszczyźnie.

Z bieranie w tak i'! sceny  rodza­
jowe rozm aitych pieśni, obrządków , 
przygadanek, opowieści, zanikają­
cych wraz ze strojam i ludowemi 
w skutek unifikacji szkół i n ; uwzglę­
dnianiu przez nie m iejscowych, sta^ 
zych przyśpiewków, jeśt cennym  na- 
bytk em na przyszłość. T ea try  ludo-) 
we na ogół powinny byc traktow a­
ne etnograficznie „regjonaliiie” jak 
się dziś 'mowi.

T o znaczy, że jaknu jbardzu j wsha- 
zanem  iest, czerpi ó z podłoża m iejs­
cowego. w yzyskać z ibytki pieśniar- 
stwa, obrzędów , zabaw, legiend, da- 
w nych zdarzeń, przyw iązanych dc 
m iejscowości lub osób Uw zględnie­
nie gwary ; m iejscowej lub wogóle 
sposobu mów em’a jest koniecznem  
gdy w grę wchodzą osoby, które w 
życiu potocznem  tak  mówią. Stroje 
oczywiścis tez powinny być ściśie 
zastosow ane. W zorem  tego rodzaju 
widowiska może być W esele na 
Kuroiach, k tóre wzbudziło wszędzie 
zachw yt, gdzie tylko się pokazało, 
barw nością strojów, rozm aitością 
melodji, oorzęaów , iscenizacją i ca- 
łem  zdarzeniem  udram atyzow anem . 
Spraw a T ea tru  Ludow ego u nas

w eszła ostatn.o na dobrą drogę, po 
W’ełu latach dość anem icznego ży­
wot.-., IJ owiem faktycznie, choć nie 
oficjalnie, stnieło u nes coś w ro­
dzaju Tow . T ea tru  Ludow ego od 
1895 r. P racow ało wśród klasy rze­
mieślniczej w W ilnie, cokolw iek na 
wsi, ale ne szerszą działalność n it 
mogło się zdobyć. Nie, pobudziło też 
twórczości miejscowej w szerszym  
zakresie, gdyż prócz sztuk dla dzie­
ci, w ydaw anych p .zez  p. J. Z aw adz­
kiego, przew ażnie pióra M Reuttów - 
ny i Hel. Rom er, w T eatrzyku  dla 
dz-ieci nie imeliśmy jak dotud wcalt 
m iejscow ego repertuaru . T rzeba przy- 
zn rć , że wileńscy w ydaw cy dziwnie 
oporn 2 się óo poczynań w tvm kie­
runku odnosili. Piszący te  słowa 
niejednokrotnie wzywał i nawoływał 
do tw orzenia repertuaru  o charak te­
rze m iejscowym, rutejszym, polega­
jąc na dużem  pow odzeniu T eatru  
lla dzieci, w którym  sporo rzeczy 

np. Szopka H. Ron ei, m ają po p a ­
rę  w ydań. A ie był to głos w ołają­
cego na puszczy. O statn ie dopiero 
ruszyła ta  sDrawi, z m artw ego punk­
tu. Z reorganizow any w r. 1919 sta­
tu t i formy Tow . p rze rzan o  raz 
jeszcze i ustalono zasady dalszego 
postępow ania. O trzym ano , subwen- 
cię rządow ą w kwocie 5 tys. zł. 
Dn. 19 IV zwołuje s-e walne zebra­
nie celem wybrania 1 now ego zarzą­
du. i (O becny składa się z p. Wil- 
cztewski ?j, p. Sokołowskiej, p. Hel. 
Rom er-G chenkow skiej, p. Nagrodz- 
kiego, p. Lichtarowicza, p. Rożnow­
skiego i p. M ackiewicza).

U łożono kw estjonarjusz w celu 
zorjentow ar.ia się o pracach zespo­
łowych na ' Drowincji. co ogromnie

ułatw i skierow anie pom ocy gdzie 
należy i naw iązanie kontaktu  z oś­
rodkam i p racu jącenr w tej dziedzi­
nie. D epartam ent —ituki, w k tó rrm  
pracuje jnko referen t p. Cierniak, 
znany pracow nik na polu teatrów  
ludowych, odnosi rńę jukna "Przy­
chylniej do naszych zar-iarów  i po* 
moc obiecuj^. W alne zebranie nro- 
tóktow ane na p iątek  powinne być 
liczne, w ypow iedzieć się co do po­
trzeb i pragnień tem  bardziej, i e  
21 IV odbędzie się w W arszawie 
Z jazd Tow arzystw  T eatrów  Lud ł- 
wych, na który w charakterze c :lc- 
gata od wileńskiego T-w a poje Izie 
niżej podpisana.

Z a  bytnością 
roku bieżącym  p. 
du krakow skiego,

swą w W ilnie w 
Cierniak, »yn lu- 

z zainteresow a­
niem zaznajnm iał sie z naszem i sto­
sunkam i etne g raf cznemi, w których 
przew odniczką była mi prof. :?C. 
E hrenkreutzow a, tak  zasłużona et- 
nografka nasza, oraz p Dom aniew­
ska i dyr. Z apaśnik , gorliwi praco­
wnicy na tem  polu. Należy dodać, 
że znnny w ydaw ca p. L* Chomiński 
szczęśliwie zapoczątkow ał serję ksią­
żeczek Teatr wileński, w órym 
wyszły l)  W  i) ja u P-stw a Mickie­
wiczów w Now ogródku Hel. Romer, 
g rana z powodzeniem  w radjo, w 
Lutni i w paru  gim nazjach wileń- 
sk ’ch, oraz 2) Wesele na Wileńsz­
czyźnie owoc zbiorowej pracy ucz­
niów gimnazjum  A. Mickiewicza., 
grane rów nież w radjo i w szkołach.

W  przygotow aniu sr dalsze tego 
rodzaju prace, k tóre obv jaknajorę- 
dzej zaspokoiły istotną potrzebę 
świt zego, m iejscowego repertuaru .

Hel. Homer.
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W IEŚCI i O B R A Z K I Z KRAJU.
Wiec Be*p. Bloku w Mołodecznie.

Wielkie zgrom&dzeire poselskis 
B. B. W. R w

W  dn. 17 b. m. odbyło się w Mo- 
łodecznie w sali wojskowego kina 
zebranie spraw ozdaw cze Bezp. Bloku 
W apółpr. z Rądem . Z ebranie  zagaił 
dyrektor m iejscowego gimnazjum 
i prezes powiatow ej R ady B. B. p. J s»- 
cunski, zapraszając na przew odni­
czącego nauczyciela tegoż gimnazjum 
p. Szweda, k t try  pow ołał do pre- 
zydjum kilku m iejscowych obywateli.

Przybyły z W ilna Doseł redaktor 
2T Olculicz wygłosił obrzerny I'/o-go- 
dzm ny referat na tem at potrzeby zm ia- 
ny fConstytucji, poczem zobrazował 
sytuację polityczną i gospodarczą 
państw a, a specjalnie W ileńszczyzny, 
zatrzym ując s.ę dłużej nad spraw ą

min. Czechowicza, zm ianą rządu 
i podkreślając wybitne zasługi b. 
prcinjera Bartla, najbliższego współ­
pracow nika M arszałka Piłsudskiego, 
wciągu praw ie 3-ch lat wytężonej 
pracy.

M ówca zakończył przem ówienie 
stw ierdzeń’ jm, że Bezp. Blok ide 
ugnie się przed atakam i zjednoczo­
nej opozycj i dzieło, dla którego 
został utworzony, doprow adzi do 
końca.

Pom im o, że zebranie odbyło Mię 
w dzień powszedni, sala była wy­
pełniona do ostatniego m iejsca przez 
publiczność przew ażnie wiejską.

Działalnesć 3 . 5 . C R .  na teren.e pow. święcianskiego.
W  dniu 16 b m. w Św jęcianach w obecności przedstaw iciela sekre­

taria tu  w ojew óazk ego Bezpart. Bloku odbyło się zebranie m ężów zaufania 
z terenu Swięcian i Nowvch ")więcian. T em atem  obrad były spraw y 
organizacyjne. U konstytuow ano prezyd um koła m ężów zaufania B.B.W R. 
w  w .ęcianach, Przew odniczącym  koła w ybrano inż. S tefana Jankowski :go, 
zastępcą  przew odniczącego dr. Jana Adolfa Orlickiego. skarbnikiem —Jana 
Rutkow skiego i sek re ta rzem — M arjana Krajew skiego. M*ędzy innemi 
uchw alono wszcząć analogiczną akcję w spraw ie zbiórki na  fundusz dy­
spozycyjny M inistra Spraw  W ojskowych.

Zm iana granic gmin wiejskich.
W Dzienniku U staw  z dnia 11-go 

r.wietnia b. r. ukazały się dwa roz­
porządzenia ministra spraw  w e­
w nętrzn y ch — w spraw ie zmian gra­
nic gmin wiejskich w pow iatach 
święciańskim  i dziś n.eńsk m.

W myśl tych rozporządzeń uległa 
gruntow nej przebudow ie struktura 
granic gm ,ri w obu tych pow iatach.
W  szczególności w powiecie swię- 
ciańsknn zniesiono dwie gminy wiej- 
sk :o M ichałowo i Zabłociszki. W  pow. 
dzicnn ńsk.m  uniesiono cztery gminy

w:ejskie Czerniewicze, Stefanpol, Tu- 
miłowicze, W*erzchnie, natom iast 
utworzono nową gm inę w iejską Ho- 
łubicze.

Pczatem  n 'nister spraw  w e­
w nętrznych 'zarządził w pow, świę­
ciańskim zm ianę nazwy gminy wiej­
skiej Łygm iany na „K ółtyr;any“ oraz 
gm iry  wit ski ;j Jani* zki na „Pod- 
brodzie“. Z aznaczyć należy, iż Koł- 
tyniany i Podbrodzic są już obecnie 
s-edsioami tych urzędów  gminnych 
dwóch gm .a powyższych.

B IA Ł Y S T O K
— Zbiorowy odczyt o spółdziel­

czości. W sali teatru .Pałace" w 
Białymstoku oobjł się odczyt zbio­
rowy o spółdzielczości, zorganizo­
wany przez chrześcijańskie stowa­
rzyszenie spółdzielcze .Zjednocze­
nie". Przemawiali: mec. Olszyński, 
ks. Zaiewski, Antonowicz. Karwat, 
prof. Rutkowski i kilkn jeszcze mów­
ców. Wszyscy podkreślali koniecz­
ność uświadamiania szerokiego ogó­
łu o spółdzielczości i jej rozwijaniu.

Następnie omówiono sprawę gw»- 
rancyj „Zjednoczenia" na pożyczkę 
w Banku Gosp. Kraj. na piekarnię 
mechaniczną przez radę miejską Bia­
łegostoku, która pomimo oceny ma­
jątku piekarni na sumę 230.000 zło­
tych. gwarancyj odmówiła, pod na­
ciskiem drobnych piekaizy.

Obecnych 1 yło 2u0 osób.

Ś W IĘ C tA N Y . 
— Koło Floty Narodowej. W e ws*

Milach, grir rry święciańsi ej zo rga­
nizow ano koło Floty Narodowej 
Do  zarządu w ybrano: Józefa W  e- 
łiczkę—wćita gminy, Stanisław a Goj- 
iasza, P iusa Czepana, M arję lwasz- 
kiew iczów nę i A leksandra Z ankię- 
wicza.

M O Ł O D H C Z N O .
— Otwarcie św ietlicy Zw. Strze­

leckiego. W dniu 12 b. m- staraniem  
o b . rodowego Zw iązku Strzeleckiego 
odbyło się otw arcie świetlicy dla 
m ołodcczańskiego odddziału Zw iąz­
ku  Strzeleckiego.

— Posiedzenie pow. kom. P. W i 
W. F. W  dniu 12 b, m. w lokalu 
starostw a m ołodeczańskiego, pod 
przew odnictw em  starosty odbyło się 
posiedzeń  B pow iatow ego kom itetu 
P. W . i W. F. O bradow ano nad: 
w ykonaniem  budżetu  1928/29, pla­
nem  prac na rok 1929/30, obecnym  
stanem  boisk, strzelnic innych 
urządzeń sportowych, organizacją 
kom itetów  (podkom itetów ) gminnych 
; m iejskich, kolejowem przysposo­
bieniem  woiskowem , instrukcja o 
nagrodach, budow ą ośrodków P. W., 
wytycznemu dla regulam inów i orga- 
mr.acyj zawodi w sportowych, zaku­
pem  broni m ałokalibrow ej, um un­
durowaniem  oddziałów P .W  w spół­
pracą  z „Tygodnikiem  R eduta" i 
„Żołnierzem  Polskim " term inam i 
św iąt P. W.

Z  poważniejszych uchw ał obrad 
zanotow ać należy, że na w niosek 
starosty uchwalono w staw i- do bud ­
żetu  dodatkow ego P. W . i W . F. 
oc*pow;ednie sumy na zakup jedno­
litego um undurow ania dla oddzialow 
P . W. i W. F. oraz niew ykorzystane 
sumy budżetów  pow atow ego i gm in­
nych kom itetów  P. W . W . F. w r. 
budżetow ym  1928/29—przelać do do­
datkow ego budżetu  na rok 1929/30.

—  Utw orzenie komitetu Floty Na­
rodowej. W dniu 13 b. m. pod  prze­
wodnictw em  starosty m ołodeczań- 
skiego Z iraw sk.ego odbyło się ze­
branie organizacyjne, m ające na celu 
utworzenie pow iatow ego kom itetu 
Floty narodow ej na tererne pow. 
m ołodeczańskiego. W skład kom itetu 
weszli; starosta Zórsw ski, ks. Dabu- 
k’wicz. ks. praw . Morozow. rab.n 
Abram owicz, :.nź. Żeleźniak i m.

— Zawody strzeleckie. Staraniem  
kom endanta  pow iatow ego P. W . 
i W . F. odbyły się v M cłodccznie 
zaw oay strzeleckie. W  zawodach 
wzięło udział 53 zawodników, skła­

dających się z członków Związku 
Strzeleckiego : hufca szkolnego gim­
nazjum. F.erw sze trzy m iejsca zdo­
być członkowie Zw iązku Strzelec­
kiego, zaś czw arte m iejsce hufiec 
szkolny.

Z POGRANICZA.
—  Utarczka z przemytnikami. Na 

odcinku granicznym  Lisówka patrol 
K .O .P-u spostrzegł dwóch przem yt­
ników, usiłujących przeszm uglować 
do Polski większy transport spirytu­
su Z Jekonspirow ani p rzem ytr cy, 
jak  się późnie, okazało: A dam  Minę 
i Adolf Sobieszcwski, powitali żoł­
nierzy K .O .P-u stizałam i z rew olw e­
rów. W  odpowiedzi dano salwę ka­
rabinow ą, co zmusiło zuchwały .h 
przem ytników  do poddania się. Jak 
się okazało, Minc otrzym ał pow ażny 
postrzał w ram ię.

Skonfiskow any przem yt przeka­
zano do najbliższego urzędu celnego.

Jeden z wielu czynów Wieiki
W  swoim czasie Sejm wileń3ki 

nadał ks. biskupowi Bandurskiemu 
w uznaniu jego zasług 30-to hekta­
rowy ośrudek majątku Graużyszki, 
położony w powiecie oszmiańskim.

Przed kilku miesiącami ks. bi­
skup Bandurski dowiedział się, że 
wspomniany majątek, skonfiskowa­
ny w 1863 roku, ma prawe dz:e- 
aziczki, wnuczki Józefa Korsaka, u- 
czestnika powstania pp. Marję Kos. 
sobudzką i Halinę z Ko ssobudzkich 
Pylińską. Prawe spadkobierczynie 
Graużyszek wszczęły sprawę o re­
stytuowanie ich praw do majątku 
pradziadów. Gdy tylko < tein do­
wiedział się ks. bisicup Bandurski 
zrzekł się nieodwołalnie daru na 
rzecz pokrzywdzonych spaakobier- 
czyń.

Wspaniałe zwycięstwa jeźdźców 
polskich w Nicei.

NICB A, 18/IV (Pat). *V czwartek 
rozpoczęty się w Nicei doroczne 
międzynarodowe konkursy hippicz­
ne, w których bierze między innemi 
udział drużyna polska, składająca się 
6 jeźdźcóv i V  kom. W pierwszym 
dniu zawodów odbyły się dw? kon­
kursy. W konkursie o nagrodę ko­
mitetu technicznego zawodów pierw­
szą nagrodę zaoDył porucznik Szo- 
sland na „Aiim". Por. Starnawski na 
„Hannibalu" zaiął trzecie miejsce, a 
rotmistrz Królikiewicz na „Milordzie" 
piąte. W konKursie o nagrodę ko­
mitetu organizacyjnego zawodów 
pierwsze miejsce zajął ppik. Róm- 
mel na „Gedyminie*. W Konkursach 
wz:ęli udział jeźdźcy 8 narodowości. 
Białoczerwona flaga nie schodziła w 
pierwszym dniu z masztu zwycię­
stwa.

Na fundusz dyspozycyjny ffi.S.W .
D-wo 6 p. p. Leg. — 11 zł. 20 gr.

Dnia 20 b. m. w sobotę o godz. 
19-ej odbędzie si ę w sali klubu ko- 
lejowców przy ul. D ąbrowskiego 5 
A kadem ja Poselska, zorganizow ana 
przez grupę reg] analną wi(Sr ską 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 
Rządem , na krórej wygłosi odczyt 
pod  tytufem  „O retorm ę K onstytu­
cji" po -eł Jan Piłsudski, nadto  p rze­
m aw iać będą pp. pos. M. Kościał- 
■cowski, pos. St. M ackiewicz, sen. 
W . A biam ow icz i inni członkowie 
grupy.

W stęp za zaproszeniam i, ktć^e 
w ydaje bezpłatnie sekretaria t Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z  Rzą­
dem  w W ilnie, ul. Zaw alna 1 m. 4.

S P O R T .
Walne zgromadzenie Wil, Okr Zw iązku 

Gier Sportowych.
W dniu 17.IV b. r. w loKalu okr. 

ośrodka W. F Wilno odbyło s z w a l­
ne zgromadzenie organizacyjne wi­
leńskiego okr. Związku gier sporto- 
wycn przy udziale delegatów 17 
przedstawicieli i przedstawicielek 
klubów sportowych, posiadających 
sekcje gier sportowych.

W szczególności reprezentowane 
były ęrgauizacje: A. Z. S., Makabi, 
Siła, Ż. A ;K, S.. Ognisko, Sokół, 
Harcerstwo, (sekcje męskie i żeń­
skie) 1 p. p Leg., Pogoń (sekcje 
męskie), klub pracowników miej­
skich, Strzelec, klub instr. p. w. ko­
biet (sekcje żeńskie).

W zebraniu uczestniczyła ponad­
to ref. pracy p. w. kobiet p. Piwoń­
ska.

Po zagajeniu zebrania przez de­
legata P. Z. G. S. kpt. Kawalca i wy­
jaśnieniu przez niego celu powsta­
nia nowej instytucji sportowej oraz 
przyjęciu statutu okr. Zw, gier spor 
towych, przystąpiono do wyboru 
whdz Związku.

Do zarządu wil. 0. Z. G. S. wy­
brano:

jako prezesa—p. Grzesiaka Czar­
nego (Harcerstwo), jako wice-preze- 
śów—por. Herholda (Pogoń) i p. Pi­
wońską (ref. pracy p. w. kobiet)Ja­
ko członków zarządu pp. — Żamoj­
da (Ognisko) p. Niecieckiego (AZS), 
jako kierowniczki sekcyj sportowych 
pp.— Putkowsbą (instr. ,'T. F. przy 
okr. ośrodku W. F. Wilno), dla sekcji 
koszykówki p. — Waschównę (Zw. 
Strzelecki) dla sekcji Hazeny. Jaico 
kierowników sekcyj męskich pp. — 
Hołownię (AZS), dla sekcj i siatków­
ki — Kaczerginskiego (Makaoi) dla 
sekcji koszykówki i por. Pakułę (1 
p. p. Leg.) dla sekcji szczypiorniaka.

Kierownicf.kę sekcji żeńskiej siat­
kówki i sekretarza zarządu dookop- 
tuje zarząd.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Kobryńskiego (ZaKS) Romanow­
skiego (Siła) i Kisiela (Ognisko).

Po przeprowadzeniu wyborów, u- 
chwalono na wniosek przedstawicie­
la A.ZS. p. Szumańskiego następu­
jące wnioski: ,

1) Walne zgromadzenie wil. O.Z. 
G .S. wzywa zarząd do nieugranicza- 
nia się do turniejów mistrzowskich, 
lecz do [ organizowania jaknajczę- 
strzych turniejów w ciągu roku.

2) Walne zgromadzenie wzywa 
zarząd do zorganizowania Ii-ej tury 
turnieju, zainicjowanego przez ośro­
dek W. F. Wilno przed mistrzostwa­
mi Wilna.

3) Walne zgromadzenie wil. O.Z. 
G. S. wyraża gorące podzięitowanie 
kier. ośrodka W. F. Wilno kpt. Ka- 
walcowi za dotychczasową owocną 
ODiekę nad rozpowszechnieniem gier 
sportowych na terenie Witoa.

Ogółem zgłosiło już akces do wil. 
O.Z.G.S. 20 sekcyj sportowycn w tej 
liczbie 11 męskich i 9 żeńskich. 
Dookoła drużynowego biegu ogrodo­

wego w  aniu 21.1 V  b. r.
Jak już donosiliśmy w dniu 21,IV 

b. r. o godz. 17 odbęazie się druży­
nowy bieg ogrodowy o nagrodę 
przechodnią miejsk. komitetu W. F. 
i P. W.

Zbiórka zawodników o godzicie 
16 w parku sportowym im gen. Że­
ligowskiego.

Start rzy mostku na Wiler.ce. 
Meta w Cielętniku w alei równoleg­
łej do ul. Arsenałskiej.

Ostateczny termin zgłoszeń so­
bota, dn. zO.IV b. r. godz. 12 (okr. 
Ośrodek W. F. Wilno Ludwisarska 4.

Z uwagi na charakter biegu, or­
ganizowanego dla uczczenia roczni­
cy lo-lecia Wyzwoienia Wilna ocze­
kiwany jest masowy start zawodni­
ków stowarzyszonych i niestowarzy- 
szonych.

KRONIKA
Dziś: f  Tymona U.
Jutro. Sulpicjusza

Wschód słońca—g. 4 m. 20. 
Zachód „ g. 18 m. 2C

‘Spostrzeżenia Zakłada Meteorologlozi c*a 
U 8 B. z  dnie 18/IV -1929 roku.
Ciśr.lenie 
średnie w 
milimetrach
Temperatura
średnia

767

[ +6'0 C

R Z ĘD O W E , R Z U T O W E  ID O  
N A W O Z Ó W  SZTU CZN Y CH

p o l e c a
Zygmuat Nagrodzki

Wilno, Hi. Zawalna 11 i.

Rozmaitości.
74-letni młodzieniaszek.

F rar ouski prezes Rady Ministrów i fak­
tyczny dyktator w ci,- ;u ostatnich la t wiel- 
kiej yojny p. >erzy Clemenseaa m ial już 
74 'a ta . W ojna jeszcze szalała wokoło, 
m usiał wic,, pokonywać niesłychane ilości 
pracy, L inząc od ane, do nocy na konte- 
renoj ich i n ać  tosam i aktów. Jednakże 
um iał on znaleźć dość często trochę czasu 
aby odwedzić swoją znacznie młodszą 
przyjaciółkę, o której istnieniu wiedzieli 
nieliczni wtajemniczeni

Pewnego wieczoru, przejeżdżając w to­
warzystwie swego przyjaciela, płu X przez 
m iasto, zna larł się Clemenceau w pobliżu 
miejsca, gdzie jego młoda przyjaciółkę mie­
szkała a mężem Pułkownik X zapy tał wów­
czas Cleinenseau czy nie zechce on skorzy­
stać  z tego i wk ąp ć do niej na chwilę. Za­
pytany  zamyślił sie, noczeir., jakby  przy­
pom inając nobie, odrzekł: Czekaj Pan., ilztś 
in a m j środę wieczór,.. Ach nie I to niemoż­
liwo 1 w środy bywa zawsze je j „stary ‘ 
w domu*.

Opady w ) _
milimetrach (
W iatr )przeważający } Południowo-zachodni
(J w a gji: Pochmurno.
Minimum: — 2n C.
Maxhnum: -j- 9°C.
Tendencja barometr.! Spadek ciśnienia.

OSOBISTl

—  P rzyja zd  do Wilna p. Hołowki.
W dniu wczorajszym przybył do 
Wilna naczelnik wydziału wschod­
niego ministerstwa spraw zagranicz­
nych p. Hołówko

, M fEJtKA

—  Posiedzenie Rady Komunalnej 
kasy Oszczędnościowej. -W związku 
ze zbliżającym się terminem urucho­
mienia Kasy oszczędnościowej m. Wil­
na, obecnie w toku intensywne pra­
ce przygotowawcze. Między innemi 
w dniu dzisiejszym odbędzie się pô  
s''edzenie rady komunalnej Kasy 0- 
szczędnościowej, Na porządku dzien­
nym: 1) zatwierdzenie preliminarza 
budżetowego Kasy, 2) uchwalenie re. 
gulaminu oraz sprawy organizacyj­
ne związane z uruchomieniem kasy.

—  Budżetowe posiedzenia rady 
miejskiej. Prace miejskiej komisji 
finansowej związane z rozpatrze­
niem preliminarza budżetowego zo­
stały już definitywnie ukończone. W 
związku z powyższem budżet mia­
sta na rok 1929/30 wpłynie pod o 
brady plenum rady miejskiej w  
dniauh 23 i 24 b m. Posiedzenia te 
odbędą się w lokalu przy ul. Octro- 
biamskiej 5.

—  Posiedzenie konwentu oenjorów. 
W sobotę 20 b. m. w lokalu magi- 

, stratu odbędzie się posiedzenie kon­
wentu senjorów rady miejskiej ce­
lem omówienia szeregu spraw zwią­
zanych z dyskusją budżetową na 
plenum rady.

— Z Komitetu Rozbudowy m. W il­
na. W dniu 16 b. m. odbyło się po­
siedzenie komitetu rozbudowy m. Wil- 

,na, poświęcone w pierwszym rzędzie 
rozpatrzeniu podań o pożyczki nś 
drobne remonty domów. Ogółem 
przyznano 48 pożyczek na mimę 
30 ooo zł.

Wypłacenie tych pożyczek po­
stanowiono przekazać nowopowstają­
cej/komunalnej Kasie Oszczędnościo­
wej-

W aalszym ciągu posiedzenia de­
batowano nad okólnikiem Minister­
stwa Skarbu wyjaśniającym, iż w 
roku bieżącym kredyty na budowę 
nowych domów nie będą przy­
znane. Udzielony bedzie jedynie kre­
dyt na wykończenie tych domów 
mieszkalnych, budowa których za­
początkowana została z Kredytów 
uprzednio uchwalonych przez ko­
mitet.

W związku z powyższem komitet 
uchwalił prosić magistrat o poczy­
nienie starań, celem uzyskania dla 
m. Wilna jaknajwiększego kontyn­
gentu budowlanego1 na rok bieżący 
ze względu na b. ciężki stan spra­
wy mieszkaniowej w Wilnie.

— Polewanie ulic. Policja nakaza­
ła dozorcom trzykrotne polewanie 
jezdni. Powyższe obowiązuje od dnia 
wczorajszego.

WOJSKOWA
—  W yjazd kom-ta P. K U. F

mjr. Ossowski, kom. P. E. U. Wil­
no — miasto wyjechał wczoraj do 
Grodna do dow. oki. korpusu na 
specjalną odprawę, związaną z tego­
rocznym poborem rekruta.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Walne zebranie wileńskiego T -w a  

P rzeciw gruźliczego 25-go b. m. od- 
łędzłe się walne zebranie wileńskie­
go Towarzystwa Przeciwgruźliczego 
w lokalu własnem przy ul. Żeligow­
skiego 1,

Na porządku dziennym: 1) Spra­
wozdanie doroczne. 2j Wybós za­
rządu.

—  Walne zgromadzenie chrześci­
jańskiego Zw iązku zawodowego pra­
cujących igłą Zarząd chrześcijańskie­
go Zw ązKu zawodowego pracują­
cych igłą powiadamia swych człon­
ków, że w dniu 22-go b. m. t, j. w 
poniedziałek o godz. 19-ej w lokalu 
przy ul. Za walnej l m. 4, odbędzie 
się walne zgromadzenie członków 
Związku. Na porządku obrad, spra­
wy wyborów do Izby Rzemieślniczej, 
sprawy organizacyjne, sprawozdanie 
zarządu za rok ubiegły, wybory no­
wego zarządu i wolne wnioski

Wszystkich członków uprasza się
0 jaknaj liczniejsze i pankiualne przy­
bycie.

ZE ZW IĄZKÓW  1 STOW ARZYSZEŃ

— Poświęcenie sztandaru. Dnia 
20 b. m. o godz. 10-ej rano, w koś-

1 ciele parafjalnym św. Jąkóba w

Wilnie J. L. ks. arcybiskup metro-

Eolifca wileński Romuald Jałbrzy- 
owski dcko.ua poświęcenia sztanda­

ru Związku pracownJkow więzien­
nych Rzeczypospolitej Polskiej (od­
dział Wilno), a następnie w gmachu 
więzienia Łukiakiego odbędzie się 
uroczystość intronizacji obrazu Ser­
ca Jezusowego.

7 /.ŁAWY
— W ieczór szkolny. Staraniem sa­

mopomocy młodzieży szkolnej gim­
nazjum Towarzystwa Pedagogów od­
będzie się w piątek, dma 19 b. m 
W ieczór szkolny w salach Klubu Han- 
dlowo-Przemysł jwego, (Mickiewicza 
3S-a). W programie 2 astowy dra­
mat. D. Pińskiego „Wieczny Żyd", 
inscenizowany fragment z mdoJyj 
biblijnych Kornela Ujejskiego, chór 
i zabawa z tańcami.

Wstęp za zaproszeniam..

ŁÓŻNE
— W yjaśnienie. W związku z ar­

tykułem p. t. „Niesłuszne zarządzę- 
nie", umieszczonym w Na 82 z dn. 
10-go b. m „Rurjera Wileńskiego", 
zarząd Kasy Chorych m. Wilna nad­
syła nam n&siępująoe wyjaśnienie:

„Wszystkie przedmioty do czaso­
wego użytku chorych, które mogą 
być użyte następnie dla icnycb cho­
rych, jak kule, termometry, kręgi 
gumowe, irygato+y, inhalatory i t. p. 
wydawane są zasadniczo przez Rasę 
Chorych z apteki kasowej za kaucją 
w wysokości kosztu własnego tych 
przedmiotów. W wyjątkowych przy­
padkach niemożności złożenia przez 
chorego kaucji, przedmioty te wy­
dawane są Dez kaucji i, należy za­
znaczyć, nigdy prawie nie są zwra­
cane,

W  konkretnym przypadku, opi­
sanym w „Kurjerze Wileńskim", 
choremu również zaproponowano 
złożyć kaucję, kiedy jednak wyjąś- 
nionn, że stan jego materja.lny ne 
to nie pozwak, kule zostały wydane 
bez kaucji".

— Oszuści ogłoszeniowi. Admini­
stracja „Informatora Kolejowego" 
wpadła ostatnio na trop c szu sto w 1 
ogłoszeniowych, którzy, posiadsjąc 
fałszywe kwitarjusze i pieczątki, 
zbierają ogłoszenia do „informatora*.

W ostatnich tygodniach oszuści 
ci grasowali we Włocławku. Admi­
nistracja „Informatora Kolejowego" 
przestrzega wszystkie firmy przed 
tymi sprytnym1 aferzystami, których 
należy ..akn&jszybciej zdemaskować 
i oddać w ręce władz policyjnych.

Równocześnie administracja „In­
formatora Kolejowego" zaznacza, iż 
w  obecnej chwili nie przeprowadza 
żadnej Kampanji ogłoszeniowej,

Auministracja „Informatora Ko­
lejowego" mieści się w Warszawie, 
przy u l Wiejskiej 3 m. 5, telefon 
iae-47.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (a r PohuIucuJ.

— „Lato Daiś po raz pierwszy ?„Lato* 
Lomedja w 3-ch aktach Tadeusza Rittnera. 
W przedstawieniu biorą udział: Karbowski— 
ćoktór, Zielińska — Maja, T. Białkowski — 
Torup, Kossocka — Liii, Chmilewska — Gia- 
netti, Wieland—p. P o_;hard , Zarębinska — 
Ernestyn n, K. Dziewulska — Karolin!-,, W. 
Scibor — Sekundarj asz, Golders — S. But­
kiewicz, F. Żukowski—kucharz, E. Łabuń- 
sk« — Kózit,, A. Dziewulska — Kasia, Listo­
nosz—J. Klej’er.

Początek punkualnie o godz. 20-ej.
Bilety do nabycia w Murz*f „Orbis* i 

od godz. 17-ej w kasie taatru .
— „Złota h-czka*. W sobotę, dnia 20 i 

w niedzielę, dnia 21 bm. popołudniu prze 
piękna b a ja t Heleny Zakrzewskie] p. t. 
„Zło.Ł kaczka* z udziałem całego ji»* nal 
zespołu Reduty

Początek przedstawień — w eobotę o 
godz. 16.39 a w niedzielę o godz. 15-ej.

Bilety w cenie od 20 gr. — już są do 
nabycia w biurze „Orbis*.

Kompozytorski koncert Ludom ira 
Różyckiego.

Wileńskie T-wo Filnarmoniczne urządza 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 17.15 wielki 
koncert poświęcony u t .orom znakomitego 
kompozytora Ludomira Różyckiego, z uazia- 
lem autora, prym adonny opery warszaw­
skiej Olgi C, liny, prof. prof. Marji Kimontt- 
Jacynow jj, H Sołomonowa, M. Sainickiego 
i p . p  Al. K a tza i Sza^saja.

W program ie kwintet, sonata wioloncze­
lowa, pieśni i urje operowe.

Biiety na te- interesujący k rncert sa  
już do nabycia w biurze „Orbis* — ulica 
Micjdewiczt. 11. ,

REDUTA (m  prowłati)-
— Dziś w Stanisławowie komedjs A. 

Słonimskiego p. t. „Murzyn warszawski* z 
Stefanem Jaraczem  w postaci R-e-tmań- 
_kiego.

TEATR POLSKI (sala „Latała i.
- — Dzlrie|iz* premiera. Dziś ku uczcze- 

niv 10-io lecia oswobodzjnia Wilna, grana 
będzie po raz pierwszy patryotyczna sztuka 
J A. H ertza „Książe Józef Poniatowski" w 
której przesuw ają sie przed oczami widza 
znakomite, 1 b znane postacie z końca XVIII 
1 początku XIX wieku a  więc Książe Józef, 
Król S tanisław  August, Tadeus?. Kościuszko, 
gener ił i ajączek, Niemcewicz, Robusławski, 
Trembecki, biskup Malinowski, Turski i in.

Pierwszy akt sztuki -ozg-ywa się w 
pałacu w Łazienkach, w d. & m rja  w rok 
po ogłoszeniu Konstytucji majowej.

„Książe Józef Poniatowski** g rany  bę­
dzie dziś, Jutro i w niedzielę.

— Dopołudniowki niedzielne. W nieazielę 
c g. 3-ej pp. wystawioną uostunie po raz 
osta tn i w sezonie kroto ihwilu J. Marynow- 
skiego „Samolot S P. Nr. 13*.

Ceny miejsc najniższe od 20 gr,
O g 5 m. 30 pp. — „Dwaj panowie B*. 

przezabaw na i oryginalna sztuka, która 
zdobywa sobie coraz więhsze kręgi s łu ­
ch a c z a  ■ >

Ceny miejsc norm alne

— „D-r Stieglltz*. Reżyser T. -lcz- 
Wichroweki pracuje obecnie nad wystawia­
niem komedji — farsy pod powyższym ty ­
tułem, Która się ukazn w dniach najbliż­
szych. Wszędzie, gdzi- je s t grana, .robi 
wprost furorę przez swój humor i oiyginal- 
ność treści.

R A D J O ,
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka 

PIfJTEK, dn 19 kwietnia.
11.56—12.10. Transm isja z W arszawy 

Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackiej w 
Krakowie, oraz komunikat meteorologiczny 
15 55—16.15 Odczytanie piogram u d z ie l­
nego, repertuar teatrów  i kin i chwilki 
litewska. 16.15—16 30. Kurs języka włoskie­
go 1 Lekcja 44. 16 a0—17.00. Audycja dla 
dzieci „Wyzwolenie \Vilnar ’7.00 — 17.25 
Transm isja z W arszawy. Odczyt dlt, m a­
turzystów  „Zygmunt Krasiński*. 17.; 5 —- 
18.15. Akadem ja radjowa, poświęcona 10-ej 
roczuicy wyzwolenia Wilna (transmif-ja ni 
całą Polskęj W programie, przemówienie 
J E . ks. biskupa Władysława Bandurskiego. 
przemówienie uczestnika walk o Wilno, re­
cytacje, „Rozmowa Gergazego z T/ota ym* 
z „Pena Tadeusza" i pieśni zołnierjkie i 
narodowe w wyk ork. 1 p.p. leg 18.15 — 
18.45. Koncert ork. 1 p.p leg, podd . r. p De- 
liksa Koseelriego. 18.45 — 19.10. iskrzynka 
pocztowa Nr 70. 19.10 — 19.35 Trans, z 
W arsz Odczyt z dz. Higjena i Msóycyna 
p. t  „Co narząd wzroku nam  daje i czego 
od nas dla siebie wymaga*. 19.114 — i 45. 
Muzyka z p ły t gramofon 19.45 — 20.00. 
Odczytanie programu na dzień następny, 
kom unikaty i sygnał czasu z W arszawy. 
20.00— 22.00.  Transm isja z W arszawy. Kon- 
aert sjuufoniczny. 22 00. Transm isja z W ar­
szawy. kom uuikty: P  A.T., policyjny spor­
towy i inne oraz „Spacer detektorowy 
po Europia*. 3

Walki z a p m ic ie  w cyrku.
S ? te k k ie r  p o g n a ł  Siltiego.

W czori ”szy dzień był pełen  eir..-'* 
cji. Z apow iedź decydującej walki 
dwóch klasycznych zapaśników  m** 
strza Polski Sztekkera z m urzynem  
Sikim ściągnęła tłumy publiczności 
do cyrku.

W ieczór rozpoczął się sensacyi 
nym i zupełnie niespodziew anem  
zwycięstwem  n :zwykłego Stibora 
nad kolosalnym  Biyłą.

Stało się to w 6 min. na  skutek 
powolności Bryły i szybico orjentu- 
jącego się Chorwata,

M istrz świata G arkuw ienko w 11 
min. zwyciężył świetnie broniącego 
się Szczerbinskiego.

Em ocję i roznam ięin ien ij w yw o­
łało spotkanie rr strz- Polski z Sikim.

■W 38 m*n. erektow ną ruladą 
zw ycęży ł Sztekker Ooai zapaśnicy 
zebra i zasłużone oklaski Siki uzna­
jąc s.wą porażkę, zażądał posfaw e- 
nia go do walki am erykańskiej zc 
Sztckkerem , co publiczność przyję­
ła oklaskiem ,

W  ostatniej parze w w alce na 
,w eso ło “ Pooschoff w 13 min. po­
konał M otykę.

Dziś w piątek, walczą: Pooschoff 
—Stiboi, Sztekker—W olke, decydu­
jąca M otyka — Petrow icz l decydu­
jąca Garkowi-;nko—Sód, k tó ra  jest 
atrakcją  wieczoru.

Na wileńskim brttkn.
— Kradrśeże Z  lokalu szkoiuegu 

(O rzeszkow ej 7) nt* szkodę Jozefa 
PuDskiego (Piłsuaskiegc 24) i Aieic 
sandra Sołom onowa (3 m aja 15/ 
skradziono futra w artości 120 do­
larów.

— Podczar nieobecności dom ow­
ników do m :eszkania Ryminów (Piw­
ne 2) zakradli się złodzieje: i wy­
nieśli futro i hiżuterję wartości 5 tys.
złotych.

— Usiłowanie samobójstwa. Z  m o­
stu Zielonego usiłował rzucii się do 
W :lji Stanisław W iśniewski. Z auw a­
żył to posterunkow y Uiewsk. który 
despera ta  zatrzym ał. Niedoszły sa­
m obójca m a być chorym  umysłowo.

— Nagły Zfjon. Z m arł nagle Ignacy 
T om aszew sk; (Chełm ska 48) lat 70.

— Giną dziewczęta. Policja po ­
szukuje A ntoninę Bl&dykownę (Mo­
stow a 5) k tó ra  zaginęła.

— Pożar. W tartaku  Lewina i 
Chałupskiegc* (Piorom r i t  7) w od­
dziale kotłów  wybuchł w nocy r ° "  
żar. Ogień s tra i ogniowa stłumiła. 
P rzyczyny pożaru jako też straty 
narazie nie ustalone. }

— „Potonarz". Na uucy Zawal- 
nej z v ozu M owszy Z ełk inda (An- 
tokol 35) j cIiks Jasiewicz (Staro- 
Grodz * Lsk 7) usiłował ściągnąć 
skrzynię z  herbatą. Soraw cę zatrzy­
m ano i tow ar zw rccono poszkodo­
wanem u. ’

— Zaginęli T eodor Rogowski, lat 
12 (—ipowa 23) i M arja T atarow ska 
(Ludw isarska 9).

—  Okradli zakonnicę. W  Kościele 
w O strej Mrtmie zakonnicy M arji 
Burbo (Subocz 16) U-szala Kiszko 
(Pionierska 11) w yciągnęła z kiesze­
ni 33 zł. Sprawczynię zatrzym ano.

— °td'-ZUt*k. W  dom u Nr. 25 
przy ul. W ileńskiej znaleziono pod­
rzutka płci m ęskiej w wieku około 
2 tygodni.

— Zatrzym anie złodzieja. Na ryn­
ku drzew nym  aresztow ano zaw. zło­
dzieja, Jana Puszkarew icza, przy 
którym  znaleziono kradzione rzeczy.

— Kradzież Z WOZU. M aciejowi 
Gotowskiem u z zaśc. Ulita gm. mi- 
ckuńskiej skradziono z wozu na ul. 
Znw alnei worek ze 16C klg. nas on. 
wartości 606 zł. r

O F I A R Y .
— Na Stowar7.vszflnie młodzieży pol­

skiej w Wilnie, p. Staińsław Łuczyński 40 zi.

P o p i e r a j c i e  L . y ę  b a r s k a !
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Z Sądów.
Niefortunny delegat ministerstwa skarbu.

Dc kancelarii w ijta gminy w 
Szum sku zgłosił się w grudniu r. ub. 
nieznajom y, a  przedstaw iw szy się 
jako  Stanisław Dąbski, oświadczył, 
iż jest delegow any przez departa ­
m ent walut obcych m inisterstw a 
skarbu ao  przeprow adzenia re jestra ­
cji pieniędzy w walucie rublowej, 
posiadanych przez ludność.

Przybyły sekretarzow i urzędu 
przedstaw ił zaśw iadczenie odnośne 
podpisan 2 przez P  P rezyden ta  Rze- 
czypospol .ej Ignacego M ościckiego, 
m inistra skarbu G. Czechowicza i 
wojewody wileńskiego W ł. Raczlcie- 
wUza, a  prócz tego dokum ent ten  
był zaopatrzony w czerw one pic 
czącie oraz fotogrjuję okaz cielą.
I !  ’  rozm owy przeprow adzonej o- 
kazało się, ź posiadacz rubli za za~ 
rejestrow anie mieli płacić po zło­
tówce od każdego rubla, a po usku­
tecznieniu formalności otrzym ać po 
2 zł 16 gr.

Sekretarza jednak uderzyła ta 
okoliczność że cały tekst oraz pod­
pisy wszy sticie były uczynione jed ­
nym  charakterem  pisma. Przezorny 
urzędnik porozum iał się w tej spra­
wie ze starostą na pow  wil.-trocki, 
który polecił zpadać autentyczność

upow ażnienia, a do tego czasu rze­
kom ego „delegata" zatrzymać.

W obec takiego obrotu spraw y 
okaz.cier dokum entu przyznał sic 
iż :esl istotnie Piotrem -Paw łem  Klei­
nem  z W ilna, zaśw iadczenie sam 
sporządził, a to celem  zdobyć’a p ie­
niędzy, ew entualnie zaś chciał w ten 
-sposób dostać się do więzienia.

Pom ysłow ego Kleina osadzono 
pod kluczem, a spraw ę skierowano 
do sądu o fałszerstw o dokum entu 
urzędow ego

W czoraj przed s (dem okręgo­
wym w trybie uproszczonym  stanął 
oskarżony Klein i przyznając ś ę do 
winy, oświadczył, że nęaza  zmu ła 
go do przestępstw a. Siuc ował on 
na akadem ji sztuk pięknych w D re­
źnie i to ułatwiło mu sporządzenie 
doKumentu.

Podprokurator Narębski, wobec 
przyznan ’ 1  się oskarżonego, zrzekł 
się badan ia  św iadków i wnosił o 
ukaranie.

Zgodnie z wnioskiem  p. sędzia 
Okulicz-Rackiewicz, zastosow ując 
okoliczności łagodzące, ckazał Klei­
na  na 6 m iesięczne więź- jn ie z za­
liczeniem  odbytego aresztu prew en­
cyjnego. Ka-er.

Pod wpływem literatury sensa­
cyjnej.

W czoraj przed bądem okręgo­
wym w trybie uproszczonym  stanął 
2C-tu letn : Stanisław  K asperski, pod 
zarzutem  defraudacji, pow ierzonego 
mu, jako ekspedjentow i firmy „Plu- 
tos", tow aru w postaci czekolady, 
śm ietanki i serów  w artuści 550 2

O kazało się iż K asperski wraz 
ze swym rówieśnik im, pod  w pły­
wem  sensacyjne literatury, koniecz­
nie chciał dostać się do Afryki, by 
tam  doznać em ocjonujących go w ra­
żeń, no i zdobyć s 'aw ę i m ajątek.

Część przyw łaszczonego towaru 
spieniężył, reszta  zaś m iała służyć 
za pożyw ienie w podróży.

Z  W ilna w yjechał na os ach po­
ciągu pospiesznego- D otarł do C ze­
chosłowacji, a stąd  do W ęgier. Był 
także w W iedniu z nadzieją, żc 
przez W łochy dostanie s ir  do Afry«i.

Na przeszkodzie reabzacj pom y­
słu stanęła policja w jednem  z n ast 
zagranicznych, k tóra oddała  go w 
ręce władz pokkich.

Poci gnięty do odpowiedzialności 
karnej K asperski przyznał się do 
winy.

Podprokurator N arębski dom agał 
się ukarania podsądnego, a obrońca 
apl. adw. p  Rutkiewicz, ujmując 
spraw ę z punktu  w idzenia psycho­

log icznego, prosił o łagodny wymiar 
kary.

P, aędz, 1 O k t .cz - Rackiewicz 
«kazał K asperskiego na poi roku 
więzienia, zaliczając na poczet kary 
areszt prew encyjny. ’ Ka-er*.

Skutki pornografji ć m io n y c h  
, brukowców.

Sąd honorowy Związku Artystów 
Scen Polskich ogłosił onegdaj mo­
tywy wyroku w sprawie artystki 
Teatru Polskiego w Warszawie p Marji 
Gorczyńskiej, Sentencja wyroku 
brzmi j. n.:

Uznać kol ' Gorczyńską winną 
wielkiej lekkomyślności, nie licują­
cej z godnością artystki scen pol­
skich i członka ZASP, którą sąd u- 
patruje w sposobie zawarcia znajo­
mości z p. S., oiaz przyjęciu od nie­
go pieniędzy, następnie uznać kol. 
Gorczyńską wmną lekceważenia ele­
mentarnej etyki, obowiązującej ar­
tystkę i członka Związku, przez to, 
iz pozwoliła się użyć do roli osoby, 
wykrywającej domniemane przestęp­
stwo, acz z góiy wiedziała, że oso­
ba ta przestępcą nie jest i działała z 
innych zupełaie pobudek oraz przez to 
że dopuściła do niewłaściwej rekiamy, 
rozdzielając przez pośrednictwo pra­
sy otrzymane z mętnego źródła pie­
niądze, wreszcie uznać, iż kol. Gor-

liad^żysia w  ir!H. dfpekcji lasów.
W A R SZA W A , (Pat.) 181V. Z  mi­

nisterstw a rolnictwa kom unikują 
nam, że w iadom ość o v.‘elomiljono- 
wych stratach skarbu państw a w la­
sach państw ow ych jdyrekcji wileń­
skiej, spow odow anych nadużyciami 
urzędnika tej “dyrekcji, podana w 
notatce czasopism a „Słowo" w V*:1- 
nie Nr, 8b z 14 b. m., oraz „Kurjera 
Porannego" Nr. 102 z 14 b. m., nie 
odpow iada rzeczywistości.

W  dyickcji wileńskiej ujaw nio­
no nadużycia służbowe, m ające na 
celu ułatw ienie nabywcom  kupna 
drzew ostanu na powierzchni 336 ha 
w nadleśnictw ie Horzańskiem  za nie­
pom iernie n  ską cenę. 'T ran zak rja

czynska stsła się <vinna przez wska­
zane wyżej postępowanie działania 
na szkodę Związki. A. S. P. i ska­
żaj e kol. Gorczyńską przy uwzględ­
nieniu okoliczności łagodzących, na 
jeden rok zawieszenia w prawach 
członkowskich.

Ta „niewłaściwa reklama" uka­
zywała się w szeregu numerów „Ex- 
presu Porannego" w Warzawie, a u 
nas w „Eipresie Wileńskim", które 
w pogoni za sensacją, a tern samem 
za docaoaami n ie  powstrzymują 
się przed niczem, nawet przed dra­
ko waniGm§"te&o rodzaju ^plugastwa,

taka m ogła spow odow ać dla skarbu 
państw a straty, n ieprzekraczające 
jednak  500 tys. zł. N a d u iy c a  te  zo­
stały niezwłocznie po sporządzeniu- 
aktu nabycia w ykryte przez wła Ize 
przy udziale przedstaw iciela N aj­
wyższej Izby Kontroh przed od »- 
niem nabywcom  sprzedanego drew ­
na. W innego urzędnika pociągnięte 
do odpowiedzialności karnej, spo­
rządzone zaś umowy zakw estiono­
wano, jaKo prow adzące do szkody 
skarbu państw a i niew ażne z m ocy 
praw a. Skarb państw a pozostaje w 
posiadaniu sprzedanego drew na i 
żadnych strat z pow odu 1■ sprze 
dazy dotychczas nie poniósł.

gdzie pociągnęło za sobą zawiesze­
nie p. Gorczyńskiej w sprawach 
Związku Z. A. S. Pu.

Giełda warszawska 2 dn. 18.IV. b m.
WALUTY i DEWIZY:

Holandja .
Londyn
Nowy Jork
Paryż
Praga
S zw ajca ra
Stokholm .
Włochy
Berlin

358,20- 357,30 
43,29—46,’ 8- 

8,90—8,88 
34,84- 34,7. 
26,39—26,3S 

171,68- 171,2;? 
238,30- 237,70 

. 46,70—48,58 
2I1,46V,

Kioo M ie jsk ie
kulturalno- oświatowe 

aALA tNEJSKA
O strobram ska 5.

Od dnia 19 do 24 kwietnia t y  » i s « i | \ /  (Le Vert Galant). Monumentalne Arcydzieło 
1929 r. włącznie będzie r Q I  1 \ i  H istoryczne Kinem atografji F rancuskiej. N aj- 

wyświetlany film: 1 J  putężniejsz sym fonia wrażoń, przeżyć i uczuć 
w  2 serjaeh. Serja I-sza: od 19 do 21, Serja II gn: od 22 do 24 kwietnia. W rolach głównych ALINĘ SIM0N- 
GIRAAD, CLAUDE MERELLE, da GULNGAND, HERIBEL 1 ALBERT Mł»YER. — — K&sa czynna cd godziny 3 u ,  30. 
Początek seansów od godziny 4-ej. — — — W dniu 21 kw ietnia początek płatnych seansów od godziny 6-ej.

KINO TEGTR

„ m i o s “
Wileńska 38.

F i . m  a e  ś p i e w e m  ( h l n o  ^usL-a dliktf M a d a li ie ' 'Wielki przebój na tle najpopularniejszej p iosenk i j j « t A  1U J i£  I V V U J ( | U I U I I  I I I U U U I I I U  • • •  
O statnia trium- L  , I  5/a r j f i  a  Który rolą swą w tym  filmie bije wszystkio dotychczasowe 
falna kreacja n a r l j  L . lC U t . tV C  rekozdy artystyczne. Podczas .seansów od goazny 6-ej p. WIN- 

CZYS-W0JCZYS wykona po iu lam ą piosenkę „Całuję twoją dłoń Madame*... — Seanse o gouz. 4, 6, £ i 10.15.

KINO - TEATR

P o l o n j a
Mickiewicza 22.

D Z IŚ  -TktC k  r r e n  (Prawo kobiecego serca). W rolach g'.ów- 
po raz ostatn i w Wilnie. ¥ l l f “ S l l l y n  nYcb przepiękna i pełna wdzięku BILLIE 

Przebojowy film D,jyE i znany L LO Y D  HUGHES. O b ^  ilu ­
stru je  nam miłość w igierskiej nraoianki do urodziwego w ieśniaka i przeszkody miłosne rom antycznej h r a ­
bianki, k tórej serce posiadł u.-odziwy ordynans jej narzeczonego, u b ra^p rzew yższa  swoją w artością a r ty ­
styczną niezapom niany oDraz „Bu-za". — — — Początek seansów o godzinie 4 ej, ostatni 10.25.

K I N O

P i c j s a d i l l y
Wielka 42.

At Największe arcydzieło światowej firm y „UFA‘‘. P ełna jaskraw ego realizmu ujaw nienia tajem nych 
pragnień zakw itających dusz młodzieńczych w dziewczęcym okresie, 

i  s  ■ 1  l  Porywający d ram at młodych serc w 12
L n t J  V 2  n n v  S i  V S I 6  D U O Z a  aktach. Na tle tragicznago splotu prze-v*-  ^  J  ^  1 J  ^  ^  czystei miłości i żaczy p!eniądzy.
W rolach głów nych znana z „PrzódDiekla" E LIZ A  L A  P O R TA , ERNA N0Ri£NA, OSKAR H0M0LKA i IHIRE R A D A Y.

K I N O

L  U  X
M tcidewicza l i

D z iś !  l ^ f  F I  W Genjaln* wizja Abba Gance’a.

Mikołaj Kolin, Suzy Ycrnon
W wykonaniu „Napoleona* brało udział 200 aktoróu' oraz 10.000 statystów . Przepiękne kobiety. Niewi­
dziane przepych i wystawa. Emocjonujące scony batalistyczne. — — — — — Ola m łodzieży dozwolone.

KINO-TEATR

E D E N
Wielka 36.

DZIŚ! a *  TŁ l L ^  M  (Historja jasnej auszj lziewcsęcej. Erotyczny 
N ajw iększy film polski, g  N  j f ł  dram at współczesny w 10 aktach z prologiem 

Nowe wydanie 1929 r. K W  w  B  w  ■  % »  •  1 epilogiem. Przyjm uje ł  iskuwy udział 1 pułk
Szwoleżerów i M arynarka | r  f i n i i c  i ^ t n n C ń r C ^ a  łÓ Z E F WĘGJBZYN 1 M IE C ZYS ŁA W  FR EN KEL. Rzecz dzie- 
Polski. W rolach główn : J w U w I g i  ^ i l l U o a D K a  je gj^ w Warszawie, Gdyni i Kresach Wschodnich.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dwurca kolej o w.)

Od piątku 19 kwiatnia 1929 r. Geiijalne arcydziełu reżyserii Fr. Langłgo, twórcy filmów „Dr. Mabuze", „Nibe 
lungi“ i „Metropolie". 0  “ jj. # P“  P \  ~ y  film tysiąca aensauyj na tle działalności tniędzyna-
Dr&mat w2-ch serjaeh ^  I F “ I I  Y  rodowej bandy szpiegowskiej. Szczyt nowoczesnej

12 aktów techniki! Oszałamiająca zdjęcia straszliwej k a ta ­
strofy kolejowej. Zażarte oblężenie , zdobycie centrali szpiegowskiej. W rolach głównych GERDA MAURUS, 
L EN pEYERS. WIŁY FBIToCH. R łuOL F KLEIN B0GE. Pu . łeansuw c g. o-ej. v  niedziele i święta 0 ^ 4  pop.

IIj x h  mai
najnowsze fasony

n „M ?rji“ Gdańska 6
1171

■Wszystkich którzy posia­
dają Jakiekolwiek infor­
m acje o obecnym miejsc* 
pobytu Stanisław a Ko­
złowskiego, syna Anto­
niego i Blibiety-Kazimie- 
ry z domu Kościuszks- 
W alużynicz małżonków 
ślubnych,K izłowskieh, u- 
rodzonegó dnia 2* kwiat- 
n ia  1884 r. w .dohyiowle 
(Rosja Sowiecka), ożenio­
nego z Zofją-Ewa t  Mą- 
czewsklch Kozłowską, ó- 
statn io  zamieszkałego w 
Moskwie—uprasza się o 
Dodanie tak iwych no 
Konsystorza Bwangelic- 
ko-Reformowanogc w Wil­
nie, ul. żaw aina Nr. U .

1163.

Mieszkanie
5 pokojowe z balkonem 
(słone ezne) dc wynajęcia. 
Lowiedzieć się ul Wil­
komie rskd 3 (dozorca).

im” .

r i  - l  drewniany 
U O B i D i  4  pokojowy 
Ogród owocowy nad 
Wilją. Sprzedamy nie­

drogo.
Jłinro „K0LK0MIS*

Gdańska 6. 1 17 .-1

AKTYW A.

B l l f t i a S  S U R O M  Y
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego Sp, Rkc.

na dzień 31 m arca 1929

1165

r. PASYW A.

K asa i sumy do dyspozycji i K apitały w łasne :
---

a) gotow izna w kasie . 100.O54.13 a) zakładow y . . . . 1.000.000.—
d) pozostałość w Eł-ku Polskim b) zapLsowy . . . . 25 293.47

P. K. O i 6-ku Gosp. Kraj’. . 109.872.71 210.526.84 c) wpłaty na akcj’e III emisj: 525.000.— 1.5a0.293.47
W aluty zagraniczne — 212.976.07 W kłady :
Papiery wartościowe własne: a) term inow e . . i . 4.U39.787.04

a) pużyczk państw ow e 5.110.50 b) a vista . . . . 2.492.536.70 6.532.323.74
b) papiery nipoteczne 31.122.62 Rachunki bieżące (salda kredyt)
c) akcje . . . . . 68.925.78 105.158.90 otw artego kredytu — 129.665.55

Banki kr, owe . — 26Q.402.54 Zobow iązania inkasow e .* — ł3.65V.y1
Banici zagraniczne — 226.827.46 Redyskonto weksli . . . . — 1.841.806.82
W eksle zdyskontow ane — 4.637.749.19 Hani kra owe . . . . — 557.007.06
W eksle protestow ane — 5 1.368.49 Banki zagraniczne . . . . — 12.338.97
Rachunki Y eżace (salda debetow e) R ó ż n : rachunki — 156.086.84

otw artego k redytu * ■ Procenty, prowizje i różne •— 3*7.664.45
a) zabezpieczone 3.594.890.U6 O ddziały . . . . . — 763.985.15
b) niezabezpieczone . 360.524 81 3.955.414.87

Pożyczk: te rn rnow e . . . . — 312.211.28
Nieruchomo: c . . . . . — J 10.000.—
Rólrfe rachunk . <• — 22o.o98.94 '
Koszty, różnice kursow e i t. p. — 185.557.85 '
O ddziały . — 787.939.53

Sum a bilansow a ■ 11.894.831.96 Suma bilansowa 11.894 831.96
Udzielone gw arancje . . . . 87.000 — Zobow iązania z tyt. udziel, gwar. 87.0U0.—
Inkaso 3.399.941.60 Różni za inkaso . . . . 3.399.941.60

R a z e m . 15.381.773.56 R a z e m 15.381.773.56

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna niniejszem poda­

je do ogólnej wiadomości, że w dniu 20 
kwietnia 19*28 roku o godz. 10 rano w do­
mu M 14 przy ulicy Trockiej odbędzie się 
licytacja różnego rodzaju sprzętów domo­
wych zasekwestrowanych. u poszczegól­
nych płatników w celu pukryeia należności 
podatkowych.

no4 ______________Magistrat m. Wilna

Z g i n ą ł

p ie s - iy ż e ł
setter irland, m aści złoc. 
bronz. Odprowadź, za wy­
nagrodź. Mickiewiczu 21 
to. 5 Adwofc. Ł. 1170

razem lub oddzielnie

4 domy
1 duży plac nad Wilją.

Biuro „ROLKO/niS"
Gdańska 6. 1172-1

l a o t ó w & ę
w złotych łub dola­
rach, względnie ru ­
blach zl ulokujemy 
w każdej sumie n a j­
pewniej zabezpieczone 

Wileń”k.D Biuro 
Komisowo - Handlowe 

Mickiewicza 21, teł.

Mieszkań
dużych i m ałych po­
szukujemy dla solid­
nych lokatorów. H G 7-2 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21. tel. i52

7riTlh le g ity m a c ję  k o le j.
“ O Nr 6517 i le g i­
ty m a cję  Kaby C hor. w  p o ­
c ią g u  w arszaw ek , o g. 7.30  
w ie c z . Z n a la z c ę  p r o -z ę  
uprzejm ie o o d e s ła n ie  do  
K olonji W il. d l„  T r zec ia k .

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią i 
wygudami, słoneczne po- 
trzobue. Zgłoszeniu do 
Adm inistracji „Kurjera 
Wil.“ Jagiellońska 3, dla 
T. Ł lub telefonicznie 
Nr 7 od 9 — l i  rano. u .9

Sprzedrż
aomćw, willi placów 
załatw iam y aogodnie 

i solidnie. nse-a 
Wileńskie Blure 

Kumisowo-Handlewe 
Mickiewicza 21, tel. 152

» ! A N ! N A
do wynajęcia. R epe­
racja i strojenie. Ul. 
M ickiewicza 24 - -9 . 
Estko. 1120

w sz e l k ie  s o n y
pieniężne w dola.ach, 
rublach i złotych ulo­
kujemy po*, gw aran­
cje wekslowe i hipo­

teczne.
Dom H-K „ZACHĘTA"

Mickiewicza 1, tel. 9-05.

f, lnpbn nleraJr-bez środ‘UlUUllU kóf do życia, 
b łaga o jakąkolwiek pracę 
w zakresie zdobnictwa i
malarstwa artystycznego
ja k  odnawianie kościołów, 
ozdabianie mieszkań i tp.

Posiada świadectwa o 
wykonaniu robót w koś­
ciołach w Lidzie i Grodnie.

Litościwy pracodawca 
uratu je nieszczęśliwego 
wraz z żoną ró^ni»ż głu­
choniemą o-l głodu i chło­

du. Jan  H ryhor wlcz, 
Wilno. Obożna 17-^4.

S p r z e d a m

DOM
z ogrodem swocowym
z powmdu wyjazdu na 
Zwierzyńcu róg Dzielnej 
i Giedyminowsklej. Do­
wiedzieć się: ul. Lwow­
ska 12—4.

EH3E] SGIUlSBSOElŁiSEl El S

1 ZGUBY I
legitymację 
służbową, 

w ydaną przez Dyrekcję 
Ceł w Wilnie, na imię 
s tia ż n isa  ceinego Inspek­
toratu Stri iy  Celne) w 
RaczKach Józeta Szydłow­
skiego, uniew. się. 1160

czochy wełniane, nidane,
lekkie wełny 

i lyiszamy
Trwają bardzo 
długo-zachowując 
do korca #y?i 7ąa 
nô roscf ode są 
prane starannie, 
ostrożnie i bez

gotowania

PO I ,CZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku— grube 
i cienki*, giadkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
4- tłuiane niezL :dne do sportów zim owych, i t.p . ubrania , 

jak^cz czysto ulegają zniszczeniu nie przez noszenie 
łees poprostu przez pranie w sposób w adliw y ! . . . 
Nitki przędzy osłabiają się, wełna nabiera sztywnej 
»zorstkuśc: a kolory spierają się—tem bardzicj, o ile 
jest gotowaną, co istotnie je st barbarzyństw em , na które 
nie wolno sobie pozwalać . . . jak rów nież na prasow anie 
zbyt gorącem żelazkiem . . .  T o  są rzeczy w całem 
*iego siowa znaczeniu ' niedopuszczalne . . . Jedynie 
Jżywając L ux  do Oprania unika sie zniszczenia tkanin, 

je  dnem  słowem trzeba prać w sposób racjonalny i 
odpow iednim  środkiem . Prać przez wygniatanie w
dłoniach—nigdy nie trzeć i nie wykręcać. W ełniane

pończochy,szale, swetry 
etc. gdy są p rzyb ru ­
dzone prać wytącznie w 
pianie L u x ’u, a osiągnie 
się zdum  ewające re­
zultaty gdyż ubrania 
trw ać będą b a r d z o  
długo, zachowując do 
końca wygląd nowości.

D A R M O
K U P O N . D o  f irm y  “  S u n la j t  ”  S p ó łk i  A kcyjnejle j ,  S k rz y n k a  

4 7 9 ,_ P o c z ta  G łó w n a , W arszaw a.-
D o  f irm y  
P ocz to w a

U p ra a a a m  o  b e z p ła tn e  p rz e s ła n ie  m i p ró b n e g o  p a k ie tu  L u x . 
w yitarcjK ^jijcego n a  p r ó b n e  p ra n ie .

Im ię  i n acw ick o  .............................................................................................................

A d r e * ........
K.W1.55 (U p ra s z a  a ię  o  w y ra ź n e  p isa n ie .)
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f DOKTÓR

BLUUiWCl
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ie lk a  2 1
0d 9 — 1 i s  -  8.
(Telef. 921). 629

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYMBLE3
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Sń ńce górskie, 

SoliUI, 625

Miodewicza 12
róg VatarsKiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

Dr.KeniasIiero
CHOROBY WENERYCZ­
NE, nKOxNB . analizy |e- 
Karśkle. Przyjmuje 9-12 

i 4-8. ■

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 73. 

DOKTÓR

0. Zeldow icz
choroby wenerycznb, sy ­
filis, nftrządów moczo- 
yych, od 9—1, od 5 — 8 

wlecz.

Df.
Kobleta-Lekarz

kotiece, weneryczne, na- 
rząoów moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiew.csa 24.
824 W Zdr Nr 152.
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Ascuszerka

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz^ 30 m. 4 W. Zdr. 
Nr. 8093.

e e e e e e  n a a u n  a a a j f n  
|  INFORMATOR |  
i  GRO DZIEŃSK I g
Q  (313 El El f£l El El SI 1313 El 13 Q 13

UL M isz y w s k J n
LEKftRZ ■ DEN!YSffl 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-oj. 

Grodno, ul. Koiozanska 8.

Pbpibraicia
LigQMorbkąikz8Ciiią

i KAWIARNIA Ą
|  „KRÓLEWIANKA* |  
1 Wllr*(, Królewska 9 |
J Zakąski zimne i go- Z 
% rące.Piwo. Obiad z 2-ch i  
t  dań z chlebem zł i.30. Z 
X Abonament miesięcz- Z 
J n y  zł. 32 .G ab inety*^

WszystKich k tórzy  po­
siadają jakiekolwiek in- 
lorm aej" o noecnym m iej­
scu pobytu Piatona-Józe- 
fą Pawlikiewicza, sym 
Jan t. i Justyny z Będ- 
nowskieb, małżonków „1. 
Pawlikiewiczow, urodzo­
nego 10 listopaaa 1871 r 
w Brodach ożenionego z 
Olgą Antoniną z parysów 
Pa w linis wieżową, ostatnie 
zamieszkałego w r. 1907 
w Krakowie przy ul Flo- 
rjańskiej— uprasza się o 
podanie takowych do Kor- 
systorza Ewang - Refor 
mowanego w Wilnie, ul. 
Zawalna 11. 1162.

6 — 7 wlecz, we w torti i piątki. Rękop‘tów Redakcja nie zwraca. Redaktor_  r o A  , 4INISTRACJA) Jagiellońska 3. Teleion 99. Czynne od godz. a—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. 1 eoaktor działo gospodarczego przyjmuje od godz.
REDAKCJA I ADMINISTRACJA! Jag.euonsaa o. g ? pp6ł. O - ło s ^ to . przyjmują się od godz. 9 - 3  i 7 - 9  wie.z. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. DrnkamU -  *  Ś-to Jańsk. 1, Teleion 3-40.

4 zł żagranicą 7 zl. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 3C gr., III, IV, V, VI — 35 gi., za tek łem — 15 gr.,
-25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% Jt.iżej,

przyjmuje od godz. 12—2 ppoł, 
CENA PRENUMERATY! miesięcznie z odnoszeniem do domn lnb przesyłką pocziową
k„tv  i 00 zl za wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. -  -  — - -  . . .
u m k ,  «ówe -  ” izej Dla posznknjąęych oracy 30% zniżki. Za anmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termlnc dmfcu ogłoszeń.

Wydawca „Kurjer Wlieńskl** S-ka z ogr. odp.

żagranicą
Do tych cen dolicza się: z t  ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem mi-.jsea

kronika reki.  - komnDi-

Gudzia* v* G rodnl^! ul. S an k o w a  tx.

.K urjer Wileński" S-ka z  oer. odp. Druk. .Znicz" Wilno, ul. Ś-to Jańsk? 1, teleton 3-40. Reduktor odpowiedzialny ,'Szcf JurKlewJcz.
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